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Robotnicy pokrzywdzeni przez magistrat 
domagaią się demonstracyjnie·. wypłaty należnośct.· 

Ma rl tv y sezon został zniesiony. 
Lódż. 23 listopada. wystosowal memorjaJ do ministerstwa mięckim na czele w ministerstwie pracy 

. !Jak wiadomo magistrat łódzkJ prze- pracy i opieki społecznej w sprawie i opiekJ społecznej oraz w gJównym 
trz.ymYWal robotn:ków sezonowych zniesienia sezonu martwego, fundusz_u b~zrnbocia. . • . 
J"rzy pracy aż do nastania mrozó v. . , . . WczoraJ związek pracowmkow m-

. Gdy ostatnio- wskutek warunków at- krzywdzącego rob~tm~ow, P?mewaz w stytucji użyteczności publicznej został 
mosferycznych oje r;nożna jui było kon tym czasie pozbaw1em są om zapomó~. powiadomiony, że postulaty robotników 
tynuować robót, magistrat wymówił im Niezflletnie od tego interwenjowała I sezonowych zostałv uwzg-lędnione ł 
Pracę na dwa tygodnie. w tej sprawie delegacja z posłem Zie- sezOn martwy zn1esionv. 

Tym~aem fu~ak robot~cy ~e ··~~!~~&~~~~~~~~·!·~~~~~~~·~•!1!~~~~!!~~-~®!M!M~-~~~~~-~~ mogli praccwać nawet w okresie dwu- ~ 

tygodniowego wymówienia, a magistrat 'Kupi'ec _ ma- łopołski· rabował nie chelat im za ten czas wypłacić pen~ji 
co wywołało wśród njch wielkie rozgo 
ryczenie. d • ł . d .kó 

Urągaj~c ludzkiej bidzie, 
Mróz Slarczys-ly z wiatrem idzie 

Dziś rano większe grupki robotni- ZJa aU\C PO ptzvmusem ze Strony bolszew1 W • 
. ków sezonowrcb zebrały sie przed S=-d krako•n_ ~bt uwołn1·1 go od kary. Niesie w~awdzie wrażeń nawał gwachcm mazistratu. . 1f WtJR Na pociechę nam karnawał 

PoOcia. zawładomłon~ o zamłerzo- I • • • • • ' ' 

neJ demonstracji, rozpędziła zgroma- Krakow, 23 listopad&. J Po ł.em .~iśC'ltt hrab.ma widywała Ro 
dzonych. Ciekawą sprawę rozpatrywał wczo- sen-berga rue1e~1l'Okr:oln1e n~ uhcach Jał 

Jak się dowiadujemy, związek pra- raj trybunał przysięgłych w Krakowie, ~y, ooraz t-o w ranem ?braniu, ~rzebywa-
cownikńw instytucji użyt eczności pu- mianow cie obrabowa111e w Jałcie (S.S. 1 Ją~e~o '!' t·owai;zystWle ~tork1 Petrow­
blicznej podejmuje energiczna. akcję w R.) w 1918 r. hr. Pahlen, krewniacz.ki za skieJ. Kiedy wo1~a nieipieck e wkroczy-
magistracle. b6jcy cara Pawła L Ja.ko obwi.'liony 0 ły ~o Jałty Rosenberg .z0$łał are~ztowa-

~.-: ten czyn stanął p.rze9 kratlkami sąidowe- . i;1Y I pcst~wlony P!Zed sąd W?tskowy, 
W 

. A-l • mi niejaki Jakób Rotenberg lat 31 licą- r śledztwo Jednak n1e zostało u.k>onczone z 
SWOtm Ci:l.a.le związek J)TaCOW- t.--• pochodz W' J' ,_s powodu póimej polatycz.nych przewro-

11fków instytucji użytecznoścl publicznej cy, "'111ł'1ec, . lł<:T z se ICZ~ tów. 
- EW*F 2 'MW Dn.a ~ ~ty.czrua 1918 rok~ zatechak> Dziwnym zbiel4lem okolicz.nośd. ~ 

auto z dn1se1ęctoma bandytami przed mle b . . . .J I 6
' • B Is ·• zkani hr p hl J 1' • Mi d . · sen ergowi IW.a o się z o zew-11 um-

SowltckiB plany 
ro1bro,1niow1.­

wyn urzenia Lttwinowa. 

s . e. • a , en w , a. ~e. ę zy Dl· • knąć i przybył do Wiednia, gdzfe i tu 
nu z.naidował s1ę obwm1ony Rotenbe~g, 1 dał się poznać ze swych go~cinnycb wy-
:ma.ny wówczas p~ fałszywem nazw1s: l stępów i .tak, iak sam obwi.rriony zez11aje l "" 
k em J~na Sorowsk1eg.o .. Rolenberg rna1 we Wiedniu karany był za zbrodnię __gwał - _ '· = 
~owa~ Slłf w tic)\yarzyslw1.e .hers~La bandy 1 tu puhlic?Jnego dwu]etn rn więzieniem. · 
1 oba1 k.forowaJ1 czylUlos<:H\ rabunkową. 1 p· d · · · d ul tn' · ' IAI W . ~A.:r_ • • zkan" I 1 o C!!er;p1eniu wa:ry w e 1eg-0 w1ęz1e e t.cuue w pterwsz.yLJ rzęd.l.ię 
tr łza~e p~ ?W3Jll!labr. b' mies ł ta, ~0 nia. w ~~mu kary w Steinie, władze. au- °Kar nawału nam przybędzie.. 

Wiedeń. za listopada. wa Y zy 6:"'.uz:iny, .a ma zosa.a wpro stiri.aokie ods-tawiły Rosenberga do 1eg-o 
Z Mos~wy donoszą: Prz.ed swym ł:.adzona , d~ f~ne_go z ~~~oi, , g~e. zosta mfoj.sca przynależno•ści, gdzie został w -. 

Wyjaz<iem do Genewy, oświadczył Lit· poddana c..słeJ reWlZJl osob.steJ. roku ubiegłym aresztowany i odstawi!>-
Winow dzLen~nkarrom w Moskwie. że Tu wód·z bandy ntądał od hrabiny ny do więzień św. Michała. 
wysldllie deleg3cji rosyjskiej •do Gene-wy oddania 50 tysięq rubli i ~a~ jej 5 minut I W ś:loedztwi~ Rosenberg do zarzu-cone 
nie oznacza bynajmniej, ażeby RosJa 1 c~asu do namysłu, gr()iąc ~eJ zast;z-el~- 1 go mu r-abu.nku na sztko·dę hrabiny Pah­
zinien>iła swe stanowisko w sprawie roz nd1~ ~ a wypad~, gdyby ru~ uczylll;ła za i len się nie pirzy:w.ał, oraz zaprzeczył, a­
brojenia albo Ligi Narodów. osc 1ego żą<l~nm .. Z~koczona srniałym by kiedykolwiek w szczegófoości zaś 

Ze słów Liiwi:nowa wyni'ka. i-e Ro- ?:apa.dei;i hra~ oswiadczyła ~andytom I 1917 i 1918 roku był w Rosji względnie 
sja ma zamiar w (Jenev.'l.ię broruć si~ tz t8:_k.e1 ~umy m-e posi:l<:da, 1edyme 25.000 w Jałcie. Hrabiny PaMen, ani osób, ;-:t6-
pr~,ciwkt1 wsz:>Jkim próbO'tn przewlpka rubl'i, ktore ma, mote tm oddać, I re w sądiae wojsk·owym w roku 1918 prze 
nia sprawy ro~brcjenia. ale nie chce ze N.a t-e słowa bandyta przes:m:kał hra- iciw niemu 211eznawal'y, również nie zna i 
swej strony przedłożyć prcgramu ma- hinę i zabrał wspomnianą kwotę, którą ż.e nię je.st identycznym z osobnikiem, 
k5ymalneg,o, skazanego z góry na nie- miała P';zy sobie,, jak równ!eż biżuterię :Jd6try w .rabwnku nad-om hr. Pahlenowej 

. powodze~ue. wartośCl 270 n.i,bh, którą tlllała ukrytą w brał udZJał • 
Litw;now oświadczył. że riąd sowie.. zana,d;zu. W. czasie przesizuk:wan!a. mi~- Natom'ast na wc~aj:szej rozprawie 

cki p-ropo-nuj~ s-w-ym sąsiadom I fnnym szkama . obwlony Rot':nbe;g zw:001ł ~ę Rose.n·?~ pr.zyz.ri.ał s1ę do czynu, tłóma­
p.aństwom pakty nieagresji i dąży do peł ~"? hl'a?my ze .s~wanu, z~ za~1erze s;ę cząc .s1~ ,ze do rabunku zost.ał przez bol­
nego rozbrojenia ogóJn3?;o. Jeżeli ono się !el ~ze _suknie 1 srebro, ze ni_e hędzie szeWikow Mluszony. 
nie da osiągnąć w 11ajkr6tszym czas:e, Jurt więce1 służ~bnych, • albow.em ~ad- Po przeprowadzonej rozprawie prze. 
wówczas Sowiety zgodzą s-ię na orze- szedł czas, że same pa.nJe będą mustały wodniczący brybunału postawił sędzi-om 
prowadzenie tego pia.nu stopniowo i w pracować.. , przysię.gły pytanie głó\V'll'e w kierunku 
terrninach , które ustal.i konferencja roz. Po d01kop,artiu rabunku bandyci roz- zbrodni ra.bunku, a na wniosek zaś oh-
bmjeni-owa. kazali h-rabinie, jal< również · jej domow· roń<:y d1ra adw, He..,,kfog-o postawi-ono ~o-

Zmarli żyją. 
Sensacyjna operacja 

w Sztokholmie. 
. I 

Sztokholm 23 listOPa<łlw. · 
{Polska Agencja Telegraficzna) 

Njie<la wno temu w jednym ze szpit~ 
w pobli~u Sztokholmu dokonano dwó _ 
sensacy Jnyc.h o-peracyj. W obu wy pa 
kach pojawiły slę u pacjentów skrzep 
w sercu. które spowodowały ustani 
&.ialałnośc·i serca. 

Lekarze skonstatowałi śmierć. mim~ 
to jednak Pf Ze~sięwzięw operację, a ~t4 
w ten sposob, ze asystenci w obecnos<:f 
szefa szpi1tala wydoby11 z serc zmarły~ 
skrz,epy. 

Natychmiast po operacji, serca za-. 
częły funkcjouować, zmairli wróc.Jli d~ 
życia. Obaj pacjenci zuajJują się obecni 
w stanie pomyślnym, wszelkie n1ebez 
piieczeństwo śmi-eroi otiuęfo. · 

Delegacja sowiecka sprzęclwi s!ę ni.kom. aby przez 5 mi·nut zachowali mil- datkrowe pyian' e w kiernnk.u przy!Uas11, 
wszelkim próbom zahtwienia kwestji czen1e i nie ruszał~ się z miejsca. Po nieodpornego. Przysięgli zaprzeczyli py­
rozbrojenia jałoweml rezolucjami, albo chwili o~uściH m-iesz.kaonie i zajęli miejsca tanie glówne .12 głosami, wobec cze~o od 
też przeciwstaw! się próbom uczyn!enia w cze~.a~ą~y~ na nc.h P.rze.d dome~ au- padk i pytan·1e dodatkowe. Na podsta~!e 
'konferencji narzed.ziem polity-cznem ja- cle, ~1-e!idia1ą.c w mewiad:omym k1e.run- tego werdy;ktu .t'f'Ybunał uwolnił obwmio 
kiiegoś państwa. ku. . . . . , . , n-ego od wtny . l , k~ry: wobec czego R()- ·1 

• ;· 

łtstorja ~ane, broszy. ili1. r I senberg opuscił więzienie. Strzał na ulicy. 
se waganów srabra 

na bicie monet 5-złotowvch Nowy zatarg . doj_rzewa, 
· Lódż, 23 listopada. 

Wczoraj około godziny ósmej wią 
ozorem przy zb:egu ulic Dworskiej 
Nowo-Zielonej rozległ się wystrzał re 
wolwerowy, a w chwilę potem rozlegj 
się krzyk 27-letniego Kazimierza Kotaj· 

między Anglią- a Rosją z powodu Persji. Warszawa. 23 listopada. 
Onegdaj wyjechał z Warszawy dy-

rektor mennicy królewskiej w Londy- Moskwa, 23 listo-pa.da. 
n:e· Johson. Pobyt jego byt związany z „lzwiestja" zwracają uwagę na sy-
Propozycj<l sprzedąży srebra potrzeb- tuację w Persji i możliw.vść nowego kon 
ne,go na bi-cle 5-zlotówek. I Uiktu sowwcko-angiclskicgo z powodu 

Nadmien ić należy, ze będziemy mieli . noty rzadu nnglc!skieg-o, wręczonej rzą-
28 miljonów sztuk 5-złotówek. Każda! dowi persk'emu. 
sztuka . ważyć będzie 18 gramów. Wy- Nota ta żacla ure~ulowania długów 
bicie całej tej ilości wymaga 34 \va go- perskich \V A11glji, · Hzr:ania fraku urzy­
nów sreł}ra. Mennica polska wybijać bę wró0en '.a 1do waw szeika tlesstala. zez­
dzio dwa mlljony. sz~uk miesiecznie. wolenia Angijl na utworzenie dróg Po-

I 

wietrznych wzdłuż portów Zaitokl Per- skiego (Dworska 39), który został r 
skiej. niony kulą. Napastnik, który strze 

Izwiestia" w iąd.an !.ach tych widzą , doń, ulotnił się tak szybko. że oie z<l 
zamach na niepodlegfo~ć Persji i ośw .ad 1 lano go przvłapać. 
czają. że rząd Sowietów jest zaintere- j Do Kotarsk'ego wezwano lekarza pt 
sowany w kwestii odoowledz.i rządu 'Jer gotowia. który stwierdził ranę postrzaj 
skiego. Żądania anQ."ielskie muszą (?) hyć łową lewej nogi i po udzieleniu pier~ 
o-drzuc1one. o ile Persj~ ma zamiar do- ł: szej pomocy przewiózł go do domu . . 1 

trzymać umowy niei:l•awuo podpisanej w Jak' ustaliła policja, przyczyna. uap;f 
Moskwie z rządem Sowietów. du były porachunki osobiste. 



Str. J ---
1. 330 milionów złJ 
winne są Sowietv Polsce. ~ 

!Yloskwa, l 
I 

nie "!a narazi o ochoty do I 
•wrocon1a nam te1 sumv. 

1 
Poseł sowiecki w Warszawie, p. Bo­

gomoł6w, usihlie pozyskać ~bie zaufa­
.nie spo!eczeństwa i opmji publiczucq za­
pewnicu ami, że dąży do pogłG>bienw 
prtyjaznych stqsun.ków pomiędzy PolsJq:t 
a Sowietami w oparciu o traktat ryski. 

Traktat ten nałożył na obie strony 
szereg obowiązków. Polska wywiązuje 
'iię z tych zobowiązań jak oajJ.ojainiej, co 
strona przeciwna mus.i uznać. 

Jakże Sow'.cty wykonywują traktat 
ryski? 

EXPRes·s WIECZORNY 
- --·- -- - - ---- -----------

. 
f . 

•' 

I 
(t 

Zaś1ub1nv, o któr~ch 
mówi św.at. 

Wymieńmy ty1ko kilka przykładów. 
Artykuł XIII tra.ktatu uzmł aktywny 

udział zkm Rzplitej Polskiej w życiu g-0-
spodar<:zem b. imperium rosyjskiego. \fa 
tej podstawie Ros1a i Ukr.aina zobowią­
zały s:ę w wymieI'.fonym artykule .:irak­
tatu wypłacić Polsee 30 milionów .1. .ihli 
złotych w złotych monetach aibo w ~zta 
bach, n:ie później, niż w przecią~u iedne­
go r-0ku od chwili dokonania ratyfikacj:i. 
traktatu. Traktat ryski podpisany w mar I 5trłet.nia księżna Wiktoria, kuzynka ex-
cu 1921 r. został ratyf kowany po miesią cesarza WiUiel.ma i 28-letni rosjanin 
cu. Od owel ~hwili upłynęło już blisko 6 . Zubkow. 

lat.. Rząd r;owi-ecki doty<:hcza.s nie zdra· swewo 1. ••H•w••••••tti••,„~_·;„0
••t1tH•,,. 

d:za najmniejszej .ochoty do ~ełn.ienia' Pewien fotograf z Parwy wyl<onał fof~grafję Mussolinfe~o. kt6ra J t 6 

tego zo~1ązaoia_. A; .p:rze01e.ż m?·głby rodzaju .. rekordem", .~ 
~~eymc~z~~1~u~b~1w~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
s.łku. Budżet państwa sowieckie!!o na -

~~!.n!~;~:ch~:~~ j-~Ht~<l~da :~u: Prorok murzynó111 ameryka· ńSkl."h 
zfocie. Suma 30 mńljonów rubli w złocie W U • 

o~niskiem- kulturv oolskiej. 
aranica oolsko-/itewska nie "mo­

że by~ kwestionowana. jaka należy się Polsce z wymienionego Ch • • • · • 
tytułu, stanowi w.ęc tyl·ko jeden procent ce on utworzvc czarne panstwo J czarną rehg1ę. 
tego wielldego budżdu. Przy odrobiniie M cle G . . . ·Stosunki na Litwie. Kowieńskiej l pa 
dobrej woli mógłby rząd smeoki dług ·k., a ~ arvey. }Ut zats.te proro-1 ~a~kus qa:vey, Ja.k, WS,ZVSC~ a.posto- toJogiczna Wrzawa, jaką podnosi rzad 
ten jut oddawna spłacić. iem murzy.nów amerykańS<kiich. Z zav.:-o łowie, iest ~z}oner~m 1 w swoisty a2~ WaldeJl1arasa w kwestii wileńskiej jest 

Ale niie koniec na tem. A:rt. XIV na- d~ ~ukarz, p:zybył ~o Londyoo, gdzie sób. kon;ientu}e. his.t~ryczne '!Y~adi~. przedmiotem żywego zainteresowania 
łożył na rząd sowiecki obowiązek za. ru.e1~okrotwi! ~w1ed~ał Mohammeda Tw1.erdzi on mtanowt'Clle, te Eg1pc1an1e, w ptasie angielskrei. 
płacenia Pols~ z tytułu zwro'tu taboru Efendi, obroń-cę egipsikie1 niepodległości. , Grecy i Feniojanie cywilizacją. swoją za. P . • · . . 
kolejowego, wywierionego z Polski do Podró~ał potem po Ni~m;zech, po po!yczyli od czamych. ' owazne f znane ..insmo. ang1~~sk1e 
Rosji i Ukrainy _ 29 milionów rubli w Fr.a.~J1, po całym wschodzie 1 odbywał I _ Jest to udowodnionem _ oświad. . „The ~~w Statesman podaJe op!m1 an­
.f.:łocie w trzech równych ratach. Do ro- s1:ud1a etnograf1cme. czył - te Je:Du.s Ch.ry.stus był murzy. gielskieJ cały szereg argumentó~, któ­
ku 1923 wpłaeone .zostały dwie raty ł to • Vf z. 19~2 przyb~ł do Nowego Jorku nem. (l). re ze 'Yzgledu .na duiy pohtyczny 
w kamiemach drogocennych i brylantach ~ zwrerzył s:tę ze .swoich kolosalnych pro- 1 Garv~ DJ:6wi 0 tem, t..e odc~ woj. wpływ pisma. maJą 
pod tenn.:nowy zastaw. Po u.pływie usta.- .1ektów znanmu przywód-cy murzyn6~, n~ se_cesYJnei ~za~ ~ycbo~am ~ą w wyJĄtkowe znaczenie. 
lanego termhlu rząd sowiecki nie wyku- który mu wsza,kże odiradzał oddawa111a ŁeJ wierze, stoią mzeJ od hiały<:h, 1 po- · ..J . 
pH tego zastawu. wówczas rząd polski s:ę łx:-ZI'ł'od1!ktywnej propagandzie. Gar-; m-imo wszetk.rcb • obłudnycli protestów , A~toreni tych ~wa~ jest an~llk. p. D. 
~ os.u<:owaniu wartości tych dro~ocen- vey me traetł wszakże odwagi. Zmodvfi- narodów europejskich, murzyn w oczach R. G11Jte, który me~awno zw.edz1ł ~a­
nych kamieni i bryJ.antów, sprzedał je, k01Wał tylko, s~6j prog'ram, a gdy wybu- !>iałycb jest zawsze godnym pogardy. sze Kresy Wschodn.1e, badał ~t~sunk1 i 
:agodin~ z przyslugującem mu prawem. ~hła ~O)na swiatowa, zaczął mowu swo-. Traktuje s:ę ich pod.ob.nie ja.J.< zad!umio- 1 przebywał czas dłuzszy w Wll01e. 

Sowiety najin.ies•podz"aniej uprotc.s- lt\ d.zi.ał-~lność: . I nych, ~~órycih ~ę ~o:m .spec1alnymi .va- I Obecna g!anl.~a polsko -. lltew~~a -
towały przeciw temu i... trzeciej raty już Uswtadamaa~ on . .sobie, to, że Nowy gonMU 1 każe .stę 1m mies.zkać w niez- ·czytamy - Jest· Jedną z naJbardz1e3 
nie płacą od 4 lat. W ten sposób nalety Jo~k p.rze<l6tawia na1lepszy tes-en dl.a roz drowycb dzielnkach mi<Lst cywi1izowa-f sprawiedliwych granic 
n.am się od Rosji 40 miljonów w złocie. wo1u .k,ulturalne.go murzynów. I nych. 

Ale i to ~sllCze nie wszystko. ·Działa!ność ~aney'a począt.!<owo spo . Najs:·miejszy opór _ideom Garveva ~a 1 etnogr~1fcznrch w ~ur~pie. T_rze.ba n!~ 
W szc-re-gu artykułó>"'. tra!ttatu, oma- tykała s1ę z naiwytszą opozycią wśród 1 wiał c~rny kler, co rest r~~~ zupełnie 1 Z8:PO~mać, 1~ na .I:1t~v1e. z.naJduJe się 

wdających sprawę r·ozrachunku państwo przyw.ódoow czarnych w Ameryce p6ł- · zr?zu.miałą, .ho Gairvey rehg11 białych lu-,· w1ęce3 polakow, mz htwmów w Polsce. 
wego miiędzy Polską a Sow:eta.mi należ- nocne1. . , . . . Idzi rue zamterza .dos.tosować do czar- Języka Utewsldego prawie wcale 
ności nasze w Sow.i-etach z tego tytułu • Jego.· .na1wyhitnieiszym przeciwni-,ny7h; On chce ob1aw1~ czarnym :zarną nie słyszy się na Wileńszczyżnie - nle­
ustalmro w wysokości 240 miljooów ru- k1em był 1. 1est dotychczas dr. Moton, dy- religię,· z -czarnym Bogiem. Otwarae wy-1 tylko w· mieści~ lecz ł na prowincji. 
bli w złocie. rektor umwe.rsytiE;Łu m!11:zytiskiego_, w 1 ~ępuje r?~e.ż d~ walk· z. biał~mi mi~- .Mniejszość litewską moina znaleźć do. 

Co do tej poz~4& rząd sowiecki Ti;sk~ee, któ.ry 1est .za sc:słym porozu; I 1onarz~m1, kto;zy, 1ego zdan1~m me są n1· 1 piero na północy koło św:ęcian, oraz na 
chciał się p<>pros.tiu dopuścić szantażu na mienitem P~·ędzy hlałymi a cz·arnymi. i czem. mne~, Jak. wysł-~~08:1111 (I) handla- południu kolo Grodna. Poważną mn!ej­
Polsce, pr~syłają<; r-ządowi naszemu ~nnym prze<!iwn klem .Ma1:1kusa qar~eya .rzy nre:vol;mków 1 tr~1=JC1eli. . I szość na Wileńszczyźnie stanowią , 
czek w wvsokości 1150 dolarów! 1esit murzyn dr. Du Bois, który Wl<f.zz roz I Do 1ak1ego stopin a dochodzi op6t' pe· 

Czek Óczywi•ście odesłano Moskwie i wój swoje! rasy w osiągnię~u p;aw poli- wn7~h sfer murzyóski«:h .przeciw działał nle łitwlnł, · 
sprawa czeka ostatecznego załatwienia. tycznych 1 we wspófozestmdw1e czar- nos~ Garveya, o t.em swiadczy fakt, r.e lecz b!aloruslnl. · 

. Wymieni()ne trz~ .pozycje d~ją impo- nyoh w ust.awoclaw<:zyoh zgrom.aidze- p~"?en murzy.n wpakował raz ~roroko- Polityka polska nie }est szowinlsł-<Y„ 
nuiacą sumę 280 nulj<0nów rubli złotem. mach. w1 „ztery kule rewnlwerow~ w etało. A- k d 1. . ó . . L:Y' 
p y.. . r_ bł ł t tł Garvey nie ustawał ie.d.nak w swo:ej postoł czarnych pomimo ciężkiej rany czną w stosun u o 1twm w Jak to Jest 

rz imuiąc KUrs ru · a z o eso w wyso- dz' ł 1 , . -z ł ł N' ' ' w zwyczaju w tych częśc:ach Europu 
ktJśei zł. 4.75 groszy otrzymujemy zaw- ta a nosci. a oźy on czasopismo „ e 'jaką odniósł, tego samego wieczora zja• . . ;, · 
rotną sumę 1.330 m:ijonów złotych. gro World", organ dla obrony interesów w] się na politycznem zebraniu, gdzie Wilno Jest jedynem prowincjonalnem 

Poseł Bogo.nołow 
0 

ile istotnie usi- rasy. czarnej. Usiłował udowodn.ić on go przyjmowano entuzjastyczni,e. Pro- miastem w Polsce, które zaznaczyło się 
łuj.e oprzeć wz'liemn'e siosun.ki noa zau- swou:n czarnym wtSpół;braciom, źe two- J gram ;.ego został bowiem uświęcony od chwili uko(Jczen!a wojny wzrostem 
fa'!liu, powini.en przekonać rząd sowiecki rzą zwa~ mas~ ~O~ mi!i~ó~ lu~Li i te: kr~ią .. Nares,zcie murzyni rozentuz.ia~o: życia intełel~tualne~o i artystycznego. 
że \v Polsce, gdzie dłu:;i ;r,agrankzne pła tak s~ruo J~k b1ah, 1ak 1 z6ł~1 ma1ą ~a~ j wah się myslą o ~rzys~łem p~~stw1e 1 podczas gdy 1~ne miasta pod t~ wzglę 
co.n{: są banizo regu1ar.n:e, te ogro-

1 
~ne wo ruez,alezne~o bytu. Załoa:ył równ.e:t. czarnen1 ~ Afryce 1 o mezależnosCJ. czar dem uclerp~ały na korzyść stolicy. 

zale,gło~ci s.owiiecki~, gaszą wiarę ':"e towarzystwo o~rętowc „Black Star". łnych od białych. Nie będzie rzeczą ani niesprawfe. 
wsz;-lk1~ ptfiikne s1owka dyplcmatow dllwą, ani niewłaściwą stwierdzić, iż to 
0 ow1eck1ch, nawet w przytaczane przez D k . . 
iich z.łote myśli Md:ekiewicza. et e t „v w u k ryty w taks o" wce ogołsko kultury Polskiej 

f zostałoby przez . litwinów zniszczon-e, 

b 
~ bk · I albowiem naród litewski, wprawdzie o ord1r królewski o serwowa. przez szy ę cierp iwie złodzieja i jego nie z własnej winy, ,est jedtIYin z naj-

ofiarę. bardziej pod względem kulturalnym upo 

\V 1·omh~rdz1·a 5ledoznych narodów~ które po wojnie 
11• U U • Jadąc taksówką po ulicy Marszałkow Po dłuższym targu, Kornb!um w-pro- odzyskaly niepodległość.. 

Skandal W Madrycie. sk:~j! wywiadowca urzędu śledczego za- wadz ł wieśniaka do bramy, następnie "!!!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!! 
. uwazył chą,raktcrytsycz.ną scenę. wyjął z teczki kopertę i wykonał znany = 

, . W Jednym z. podrzędny~h lombar- Przed biure.m okrętowem jakiś kmio- manewr z dolarami. 
db'~ w ~fadryc1e odkryto msyg-nia or- tek dyskutował żywo.ze znanym łotrzy-1 N t t lk 1 ł 'a<l ~ W ki~j i to przy pomocy dwu konnych JO. 
t!crow. „Złotego Runa", które ni~da\\rno lciem Kornblumem, występujpcym zaz- .·. ·.a . 0. Y 1 ° cze~a. ~ywi 0 ':"".,;a. y- Iicjantów. 
~;kra.dztono królowi hiszpańskiemu. wyczaj w roli konsulów, sekretarzy i do-· i.t>knczy~ z ~an:sół"~1 1„f okrlyklllh 1 

11
:.\ I - Parne gospodarzu, a zajrzyj.cie no 

Sam król odkrył tę kradzież, gdy na ktorów, ::1k ~'~• s ary 0 rzc · - z apa u t~ia I' do kDperty, co· to wam dał ten konsul I 
uroczystość d\-x.1orską chciał się wy- Wywiadowca zapukał na szofera i w ua 0 i;uerz. Wieśniak zairzał j krzyknął ze zgro-
~t~?i~ "". najwyższy order świata cbrze- kil:ku słowach wytłumaczył mu o co cho . Nie roz~iejąc, co ":'łaści:wie za~zło, zy! · ' 
sci1ansk1ego. dz:i. chłopek rzucłł s ę do uc1ecz:k:i. Wyw1adoł _Rety! Toć ja tam włoży~ern dolary' 

Spra~·cą kradzieży byl kamerdyner Zatrzymali się prze.cl domem nr. 1-H. ''~ca p~prosił szofera o "pot;zymaufa" Uspoko;ono g0 wkrótce. Podał sdę z~ 
króle.w'\ln Dclva.llc. . Ukry~~· ,,, si:nr(''.'hf'dz;l, f1ef..ckty·v u:c !~or::~-~. a sam w~.c..;:.ią! .-~:c:-:. za o- , ·a.::::", ~~::..:;. C::;::!e;:~. ze w:i Bes!. z RO<! 

H:story~zne msygma, pochodzące zlspusziczał oszusta z oka, obserwując go kra·d:a10nym obywatelem. !Sanoka. Kor.n.bluma. wnkn.ięto w ares~ 
XVI stul c·a, odebrano z lombardu. Jprzez okno. l U\ął J!o dopiero w pobili.tu Sto-Kr~s- ci• , 
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Ex-mąż skazan·y na areszt 
za oszczerstwa rzucane na swą b. żonę. 

-:a:---

Pani K. nu2 zdradzała swogo mqża w Krynicy. 

r- De>1cą<ł łdz!e~z i tą wedk9,~ . 
- Zanoszę ·ją o.jcu. . . 
- \V jakim celu? . ' . . . . 
- Mój ó.iciec jest posłem. a jak czytatem; -.rszyscy posłowie łow_lą tyby 

Łódź, 23 listopada. 
Matżonkowie K. żyli z sobą przez 

szereg lat w przykla~i1ej zgodzie. 
Zupeinie nieoczekiwanie nastąpi.la za 

· sadnicza zmiana w ich pożyciu. 
Za.:zę!o s i ę od tego, i1ż pan.i K. wy­

jechała na kurację do ' Krynicy, a mąź 
pozostał \v Łodzi. 

Pan K., człow iek bardzo zazdrosny ~ 
skory do podeJrzell. uroH sobie, ze żona 
zdraiCza go w Krynicy. 

Zasięgał mformacji od przyjeżdżają­
cych, ai wreszcie z rzekomo wiarogo­
dnego źródła dow1edz.1ał się. iż mali.on-

i 
ka w Krynicy prowactzl wietce sw .,,bod­
ny tryb życia ~ wszędzle poda1e si<; z.a 
pannę. 

Jeden z kupców, którv dłuższy czas „, mętnej .wo'dżie:. • 0! r ,, ; l ' J • , I • 

!!!!!!~!!!!!!!!~*!!•!"!~!'!~!!!!•!!w!!!!•!'!lił~-~!-•!!!!'!!!!!!i~W:!WWt•mru•wwm~~~ . .y. , , , t==' 
~,PłBCYkł kieno'nłUIWff' 
Gen1amv interes Krachera 
za.kończył się · krachem~ ., 

lódi. 23 listopada. 

. . 

·samobójstwo swata. 
Zycie mu zb~zydło, ponieważ „klijentka" wdowa 

odrzuciła jego oświadczyny. 

tam baw.il wyirazJl sio 'ł pani K. b. d.._ 
znacznie. 

- Twoja żona - mów'ił - !DO. •• -... 
nigdybym się ·nie sJ)OdzJ.ewat_ 

P. K. J>OJech.ał naresZOie <i-O ~J'„ 
by osobiście się przekonać o w!aroł0111· 
stwie swej polow.icy. 

Czego się tam dowiedzlal - nłe'ffia­
domo. Faktem jest jednak, te po powro­
cie do Łodzj caf~tem nie ukrywał pracd 
znajomyrm, ż.e żona naatJżyta jego aa­
ufania i ba wita się zbyt wesoio. 

Po niejakim czasie z.upełnie opuści,l 
rodzinne miasto i wyjechał do Lubłiina. 

Żona wszczęła starania o rozwód, 
który wreszcie otrzymała. Chcąc próc:. 
tegu oczyścić s!e z oska.rżeń., rzuca­
nych przez· męża, skierowała do S!!,du 
sprawę o oszczerstwo. 

S&d' skazał go na dwa ty.godnie Me­
sztu. . ... , ... 
Zatruła s~ę ałkohołemi 
Nie.miłe skutki idjotycza&ej 

zabawv • 
. oszuści łódzcy mają niek ;ed:v kap!- , 

talne po~ysły. Oto jeden z nieb1esk1ch ' ' " · : " Lód:t, 23 listopada. - Nle mogę nikogo znale?.ć.. Met- L6di, 23 łistopada. 
ptas.~~?w, Rubin Kracłler! „sfabrykp- P. Pajwel s. m'ał jut sześćdziesiątkę,! c~ytni są te~az . badzo wymagając~ i W mies:~kaniu państwa L\mańsldcłl 
9.'.ał aparat, któr~ a:iógł ltcz.yć pa. w1el\Od _kilkudzies · ęciu łat borykał się z lo- me cl!cą s; ę zernć b~z posagu .. Mam J.~d przy ulicy Kiliińsk~ego, zehrali się 11Mlli 
kle rozpowszec.~men1e, szczegolme ~ ·sem 1 zmieniał często rodzaj. zajęcia ! nak .Je<lne~o k~ndyda:a. któr)'. z.godzi!- gośc:e. Na stole z.nalazła .się wód·ka ł T.a 
tego wigł~du, iz ,)vedlug p~zepow .edm przystosowując się z przedziwną la- by się pan.tą v.oJąć za Z?Be„ N1~ Jest JUŻ kąsku. 
metereolog1~~nych, obecna z1ma ma •być t\vością 'do nowych warur.ków życia. młody, a~1 te~ przy~tOJllY', ale J~st bar- Pito na umór. Wśród ze.br.:rny ch prym 
bardzo mrozna . . · •. , . . . . ,, . . . . dzo uczciwy 1 spoko1ny. dzierżyła pani H., która pochłon~a tók 

„Wynalazek„ swój Kracher <A;brzcił · ~Y~ Juz wł~ścicielem sklepu galan- Wdówka st>ojrzała nań i zacieka- wielką ilość alkoholu, iż wywołała ugól-
mianem •tkleszónkoweg_o p•ecyka". By- leryJneg~, fryzien:m, kr~wcem. l~cz t.a wieniem. ny podziw. 
la to właściwie ·zwykła- lampka elektry- den z tyc~ fachów mu me o~pow .• adał. - Jak on się nazywa? •, .~ I - I mówią, ?.e kobiety nre umiej' ~ć 
czna~ niczęm nie różniaea się od tysiąca ustatmo pracowa.l zupetme na Innem _ To ja! - odezwał 11ę jeden z gości. 
bmycll •. będących w użY-ciu; polu: . "Byt' swatem I zarablał całkiem Chana wybuchnęła śmiechem. Pa.ni H. zawołała: 

Zrozumiałą więc jest. riecz,ą, ,te , wy nieźle. . . - Alet pan jest staruszkiem! Zbyt - Mogę się z.atożyt, że wypiję wię-
nalazca" nie rpogł liczyć na łódzką kił- , Przed . kilku tyg~dnlamł zwróciła późno pan pomyślał o ożenku I Nigdy cej wódki, nit ka.idy z tu obecn~h męt 
jęntelę, któraby: się ni~ data' nabrać, to Się dort trzydztestolet111a Chana L., ltbo- w zyciu nie zostałabym żoną sześćdzie- czym. 
też. rozwój swej „ptacówki' prZ.emysłó- ga -~do\~":· zamieszkała przy ulicy Lu- sięcioletniego starca. Podchmielone t.owa.rzysbw-0 piioja!r.t 
wcj'' uzależnił calkowicie '-Od elementU t91'11t:rsk1~~· . . . . faj w el podniósł si ę szybko z krzesła te.n .przyjęło z uz.namem. 
wieśniacżego, przyjeżdżającego do'; mia · P; Ya1we1 uwzględnił JeJ· c1ezką sy- - W takim razie wszystko skoń- Paru . wychyliła je!l'zcz.e szereg kie 
sta w dnie targowe. :1 ;- , „. _ ·, .· · ~~l!ję _ materialną I ob i ecał jej wysz.u- czorte t · Nie mam innych kandydatów! Iis?Jków, wotując przy każiaym bur'94 

Wcwr~.j, właśnie ,Kracher kręcił sle ~~ć ·męża, bez ża.dnego wyuagrodzema. Pożegnali sle bardzo chłodno. oklaśków. 
P.O jednym z rynków, proponując chło- · .Wdowa od tego eusu odwiedzała Wczoraj swat targnął sle na tycie, Nagle jednak zbladła &m;ertelnie. 
pom · swe ,Jdes~onk~We ·piecyki~'„ \ go ni·ęmal c·odziennle. · · wypijając sporą dozę jodyny. Lekarz po - Co się pa.ni •tało? - rozległy ei4 

Kmiotkowie <byli · ~ pefoJ ·podziwu, ·dla · · Sw~l nie mial odpowiednich · kandy- udzieleniu pomocy pozostawił go na ze~.s.ząd głl()Sy. Nie zdą.tyła odpowie-
wynalaz~u. le9.~ ż~de?, z. ni~h nie ·decy,„ dat.Ów, . to też zwlekał z konkretną od- mfejscu. . dzieć. Spa.dła ~ kr~~a na podłogę, tra· 
dował s1e kupić ~ ·;,piecyka• za · łO zła- po.wiedzią~ . ·· . -~ak twierdzą krewm p. S., powo- cąc prz~omnosć. . 
tych. - · : .. Onegdaj, gdy znów doń przyszła, dem rozpaczliwego kroku staruszka by- Gośc1e wezwali pogo~ow1~. . 

Kracher obniżył cenę, . · rz.ekł jej co, nastQpuje: ła zawiedziona miłość do Chany L. Przybyły leikarz •t.w1erd!1ł otrucie, 
- Za trzy złote~. :wolę stracić, lecz , · . . . . · ~-. • .... spc'\v'Odowia.ne nadużyciem alik•holu, i w 

zrobić interes _.: źawółaf do sedziwcgo ' · stMlie d-OU C'it:łJknm przewi6~ ~ do • 

;;;::k'.:~~. z pod Ła~~U; .·Henryka Prcr. Czy'. gra w pił·k p nożną llltL ~ 
· Promiński wziąl d·o rękL lampkę obel " Synowi a rzał ,ją s.krupulatni~ J>oczem rzekł z .. pe- jest czvnnością urzędowa? 

wnem medow1erzen\em: . 1 • 
-: - A czy, ab.y gr.zeje? - · · Na takiie pytanie dał odpowiedt Sąd 'n1kiem ~st karhła osoba, peł.nia,ca jakie-
:. --: Na'l,Vet w· m:eszkanłu -grzeje. , Nfe· Okrę~towy w tod:ri. · k<>'.iwiek funkc~ na urz.ędz;ie ~~two-
trzeba palić w Piecu. · . . I La b • k „ K wym. łub H.monądowym, od na1ruts.ze-

KmioteJ{, nie ufar jednak zbytn. IO lu.sik~ r. „na .h0'17s·kµl . gm~~·owły po-o go wykonaw<:y zleceń - wotnego, goft-
. d t' .ź . l ż I . . k" d' . aQ'1 uczn , OW1~ • asowei SDK 'td d . is O h _,t 

si;>rze , a.wcy, o }e.. ,. w. o y „p1ecy . ą cząLkowej rozgrywa.li partię piłki notn~I ~a i . o DAJ~ zeg~. so I\ urz'W"ow~ 
k~eszem, by sprawaz1ć, czy ogrzewa pod, pnewodnictwe.m swego nauczyciela iest tyhko t~ki urzędnik, któ!'l ma wła-
c1ało. B' tni' t.: .~„ of ć I ... j -l dz.ę decyduiąc\ w z:arządZl" państwa. 

. . ar· c~o pr esora wiczieu c1~u- p ł · f _L • ... 
Oczyw1śc1e, te lampka elektryczna eh (tak· :....'.... t•,.. 1 d ) r"Ly wspó cZA?s·nym rozwo1u UD.l\>Cli pau· 

nie wywołała pożądanego skutku. ny 1 ,_,. 1 ~u urzę owy · stwa i sa.mori.ądu byłoby rżeczą niebu-
. Oburzen e Prom 'ńskiego . nie miało Gdy piłka podhita. „zręcme ju! minąć p · eczną szerokie pojmowanie osób urzę-

pobili ojca - staruszka. 
ł..ódt. 13 Hstopada. 

PollcJa i>ocląrneła wczoraj do od· 
wledzlalno~ci braci Aleksandra ł Win-i 
centero Błaszczyków (Lelewela 6) u 
dotkliwe pobicie i pokaleczenie oJca -
staruszka, któremu ud1iełiło pomooy Pf 
gotowie. · 

Dwa pożary. gtanic. Połamał on lampkę na drobne m ała bni.mkę, a profesor dawał wska- dowyd1. Sprzeczka i zwymyśla.ni:e kąoie­
części, · a na domiar ' zl'ego pOg-rilchotał zówki! iak pil\f: odbić , naltl~ na boisku 1 lowego w ła.źn.1 miejskiej z okaZ1ji ·brud­
k9ści Kracherowi; któremu udzielil pa- pomiędzy gromadą rozbawionych ::hlop- n~go ręczmika , potrącenie nauczycielki 
mocy lekarz pogotowia. ców. zj awił się dekka podchmielony ko- kro;u lub kon trolera biletów w tramwa- Lódt, 23 listopada. ·Z , li ""- i ·• ] ł ł · lejarz Rawie.ki, lctó.rego ;iyto sąsiaduje z iach mie jsk ich sprowadz'łoby karę wię- w piwnicy doniu przy ullcy Piotr-a nrB·uZill· ZitO ego. boI:skrem.· .Raw cki t~m ~ę pwtesorov: i j zi~nia . ~ho~ podczas igrzysk olimpii- kowskiej 22 wybuchł pożar wskutek 

. . i) , , 1 
• ćwiczeń c1el~snych. )'Ut niew~domo .•O· sktch, c1ągme obrońca, wp•owadtano nieostrożnego obchodzenia się z · og-

. - ~ łata W1ęi .ema~: r,az który ma si.raty w tycie przez chłop- zwyci ęzkid1 atJetów do świątyni Apoł11. niem. Po.tar uga~ił t-siy oddilaJ atraty 
, ,Łó.(17 ... 23 listopa?a. ców w zabawie czynion~. sa, to jednak pr ?.fes.ora .tv:-tcz.e.ó .cieles- ogniowej. Straty nieznaczne • 

. SV!r.cfla Orynh'erg. zawodowy doli„ Profesor sfrofuje wstawione~o koleja nych pny podh11anl1l piłki nozn-e1 ta-ud- •• · -,, . 
ntarz. od kilkunastu · mlnu"t' - stał ' przy rzb, ie mu przeszikadu w wypełnianiu no n.azwać ~sobą urzędową pr~ wykony W domu przy Aiejach Koścłuszkt 29 
zbiegu ulic Wschodniej l· Południowej i czynności urzędowych. Koleiarz; powagą wa'1!tt obowiąvków .sł~żbowych wybuchł pożar na strychu, wskutek wa-
,.filoiofo~val". , r . .. , sytuacji n ·e zbyt przej ęty, wypowied ział Sąd sl~azał RawlClcieifo na miesiąc •· dliwej budowy przewodu kominowego. 

- ·GdziebY·. tu ;,wytr~asnąć" kilka sente-ncię cokolw;ek rvlykowną· ,Jak 
1
resztu i zawiesił wykc'łlanie kary na dwa Ogień ugasiła strat w ciągu kilku· 

~ptycl~?' Przec.ięz trzeba·· gdzieś zftiść cię ko,pnę cholero, t.o cię wszyscy diabli · łata. 'nastu minut: 
Kol:ac ; ę ! , ' . wezma". 
. Zdccydowar· ' się ': w1:eszcie dokonaG Ta . nieuprzejma sente.ncia weszła do 
kra~z ' ~ży. .. . ·,; . · . . .• a~tu oz,~<nżenia , któ~y zia.r zu;- ał Rawic-
,U. a!ąc_ Piranego •. zbl.i .... ył się_ dó J~k,1eJs k1emu, z;e do?ronał ztnewazema osoby u­

m1od~1 mew i as_t~ I usiłował Ją. ?bJąc, a rzędowe 1 (profesora ćwiczeń cielesnych} 
~rzy. spo.sobi!OSCI w-yc . ągnąl JeJ z liie- podczas pel'n enia pr I.ez niego czynności 
sz.eni POI tm?~etkę: · . . . . urzę-dowej (gry w piłkę nożną). · I 

- Ztcdz1e1 ! Trzyma!C'e go! W1dzia · 
l~m, jak tej pani Sk_ra.dł portmonetkę! · . (,)s,ka~żen l e ~Op!~rał yt całej ~O!Cią~-

; Orynb~rg rzucjł" , .się .do ucieczki. · łosc1. pro .~ M~n c.;c,Kt,. tw: ed~c! ze nat~-
Po chwili schw'yt;nio ·g9 i sprowa- czyC1el B~ rt r:.1 cl1:1 1est urzę·dml~.1em t)an-

dzono ·do komisarjatu. · styrnwy;n 1 za , ę,ty P.od13z?s lekcµ z uc~ a 
. Orynbęrg zn,Ó\Y znalazł się przed 

1
. m1 peł.nił obow:ązk1 słuzhowe. I :~ 

sądem. · · · ' Na i·nnym stanowisku stanął obrońca 
' Za kradziei portmonetki, w któreilRaw'.ck;ego m ec. Kenrnn1>r. NaHczyciel 
~najdowała s· ę joor.a·. złotó.w ka, s~aza- ;ast urzęd·11ik; em, iile n:e jest osobq_ urzę 
no go na dwa lata w1ęz.e11ia. do~~· są .to cuwa odrębne pojęc, a. Urzę<l-

as . 

SALA FILHARMONJI. 
Dziś dnia 23-go n, m. o godzinie 8.30 wieczorem wygłosi w sali Filharmonii · 

znany prelegent i pubikysta 

ZIMMER ANN 
odcv;t na temat 

Prdeg"nt mówić będzie o n edomaganiacb nas<:c2 0 .siukc•a, o wielkich i rea· 
ły ch lda md „ach o wol r.e m1ł , ci 1 wol11 ych stosunkach iaJ<żeńskicn o malżeńłt· ie 
puys;:łuśc 1 o r ro lc 'fl a!ach staropan ~ ńs1v1a i starokawa1 erst" a. o człowieku przypaoJku 
i w"1i i o cz ow ieku Jutra, · 

B1lelv do nnbvcia w ki:sie sali Filharmo:ili od 10 30 - 2 oo ~ot i od 4 - 7 wi11czorcm 



, 
/ 
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O tem, co na.s smuci i weseli.„ 
Najnowszą troską Łodzi jest s~arczysty mróz. 
Łódzka Syberja. - Czerwone nosy i odmrożone odciski. 
Klęska m ~eszkaniowa.- U czna śl•zgawka. - Opieszałość dozor 

ców. -Problem ruchu ulicznego i przykład stolicy. 
Lódi. 23 listopada. l!ica wyludni-ta się nremal zupelnre. Mróz: 

- Czy wiesz, te ostatnio noszę oka­
fłlrY nawet w łóżku? 

- Dlaczego? 

Od kMku 1dtttl żyjemy pod ni·em11łym który o godzinie 7-ej rano wyinos!ł w~o 
tchndooiem siarczystego mrozu, który raj 12 sto,pni a w poludn:ie lO wiieczorem 
poczerwien:i~ lodzi1ahom nosy i poodmra- wyiniósł 9 stopru poni,żej zera. 

- Bo mam tak dalece krótki wzrok. żal odctskł. Natężenie. Zlimna . dooz!o Mrozy obecne przyniosly nam cały 
wczoraj do tego stoPnia, te Wt·ęksrosć . et h """„t · ko· d 

że bez okularów nie mogę rozpoznać 
ludzi, którzy mi sie śni-a. 
............................... 

. szereg fllrepow owanyc wp.""' sz . 
lod?Jian rezygnowała z wneczotowYch W . . ędrz·e uniemotHwiły 
rozrywek, bojąc się wyjść na uLicę na pi~wszy~ rz a . , 

Głowa cukru 
w oknie panny 
informuje, iż iest ona 

której w ciągu kiilku godziin szalała za-1 kontynu<>wante robót budowlanych 1_ wy 
mieć, połączona z mroźnym północno- kończenie tych budynków mieszkalnych. 
ws<;hodnirn wiatrem. Kto mógł sobie na które jeszcze w tym roku oddane być 
to pozwolii.ć - chował się w czterech miały do pubłlcznego użytku. Dla iu<lzi, 
ścianach swydt opalonycą m:iieszkań. U- którzy roi1Li sobie, że już nied'lugo posią-

zaręczona. 

Taki zwycza1 panu1e 
. na Wqgrzach. 

Aby zdobyć sobie względy ukocha­
nej, kawaler węgierski musi co wie­
czór stukać do jej drzwi. Dziewczyna 
przez czas długi żadnej na to nie zwra­
oa uwagi. W końea jednak, gdy sie Jej 
zaloty podobają,. · przyjmuje te boldy 
«wiera dr:zwi i wtula się w płaszcz mło 
dego c.zlowieka. ; 
.. W ten sposób m:odzi ludzie spędza- 1 
JĄ całą noc. Nazajutrz młódzlan opusz-1 
eza progi swej ukochanej, wraca jednak ; 
tegoż rana, przynosząc olbrzymią głowę 
cukru, którą of i a ruje ukochanej zamiast 
jak· u nas, pler~cionka. Dziewczyna u­
mieszcza glowe cukru na widocznym 
miejscu w oknie, by cała wieś mogła I 
się odrazu dowiedzieć, że jest zaręczo­
na. Jest to zresztą nietyłko zcrtviado­
micnic o dokonąnych zaręczynach, lecz 
jednocześnie i ostrzeżenie dla K'łnych 
młodzieńców, by się nie trudzili da­
remn: c. 

Na krótko przed ślubem narzeczony 
zajeżdża przed dom swej przyszłej; 
przyszła teściowa oczekuje go na pro­
gi.i i wręcza mu duży kufer z barwnie 
malowanego drzewa z wyprawą, którą 
na Węgrzech nowożeniec odbiera jesz-

. cze przed ślubem. Bewośrndnio przed 
ślubem następuje wymiana obrączek i 
podarunków ślubnych. 

Podarki te składają się dla narzeczo­
neg-o z 50 dukatów, a clla narzeczonej z 
trzech barwnych· chustek haftowanych. 

W clziet'1 ślubu panna młoda, ubrana 
w horonę, zdobną w barwy narodowe 
węgierskie, tańczy ze wszystkimi, któ­
rzy jej znoszą podarki ślubne, a w·lęc 
gęsi, kaci.ki, kury itp, i każdemu poz,va­
la się pocałować. , I 
· Po tym wszyscy jedzą i piją w cin~ , 
gu conajmniej trzech dni. A że wcgrzy 
lubią zieś~ dobrze, wynika z tego, te na 
takich weseliskach ginie w żofądkach 
gości przeciętnie po 150 kilogramów 
mięsa, bardzo \vicle drobiu, no i oczy­
wiście ogromne ilo~ci wina. 

a . -=· 
ODcZVTY. 

Staraniem Towarzystwa „Dante Alighieri" 
odbędzie się w sobotę, dn. 26 listopada o godz. 
8-ej 'ieczorem w lokalu Miejskiej galerii sztuki 
odczyt Prof. d-ra Alfreda Lauterbacha z War­
szawy, urzędnika departamentu sztuki przy mi­
nisterstwie W. R. I O. P. 

Odczyt ten. tlustrowany IJrzezroczami świetl­
nemi, nosi tytuł: „Mlcl?al Anlol, twórca nowej 
formy". 

DZISIEJSZV ODCZVT &NR.YKA ZIMERMANA ; 
Dziś, o godz. 8.30 wiec.1;. w. sali f'ilharmonji : 

- lak · .tuż Podaliśmy - wygłosi ~czyt znako­
mity publicysta i literat. p. Henryk Zimerman, 
który m6wić będzł9 o rewolucji matżeftstwa. Od­
czyt ten wywołał duże zainteresowanie śród naj­
sze$zyclt kół naszej ir..tel!gencji f niewątpliwi e 
cieszyć się będzle ząShiżonem powodzeniem. ł 
· Pozostałe błłety · w kasie fńharmm1ji. 

~Okrutne praw<>! żona musi naj­
pierw pójść do ksfęda, o !łe on roz­
'ka:te• t 

s · fłlml „N o c M d o ~ e i" 
. :~iff; wkrótce w kli·nie „Splendid"•. 

\\.~t: 

WKRóTCE 
WSPANIAŁA PREMJERA I 

LÓDŻ 
NA EKRANIE 

Ili ••• 
grają najwybitniejsze 
asy scen · stołecznych 

Jad iga Smosarska 
Ludwik. Solski 

K. Junosza „ Stępowski 
Stanisław Gruszczyński 

i inni. 

'' '' 
. Potężny arcyfilm polski według powieści genjalnego 

laureata Nobla - WŁ. ST. REYMONT A. 

Zdłec doHooano na terenie Łodii. 
Wat~MiifuiiW!iii!!Wfi!MPllWMl\'Pł ..___. 

„Widzewska Manufaktur.i", 
i Zjednoczone Zakł Scheibter i Orohman 

w pełnym biegu na filmie! 

dą własny dach nad głową jest cios do· 
tkliwy. 

A teraz jeszcze jedna sprawa .• oko­
Lic.zinościowa„ i wysoce aktualna. Wslrn­
tek znacznyc'h opadów śnieżnych, potwo 
nyły się w wielu miejscach 1eałużc, 

które mróz ściął następnie todem. Z cho­
dników zaś 11tworzyły się fOrmalne w 
niektórych miejscach ślizgawki, po k'tó­
rycb lud.zie ule Jadą wprawdzie na łyż. 
wacb, aJe tern ni.e mniej, jak donoszą 
o tern codzJenne pisma. tarnią sobie no­
gi. W zwią.z'ku z tern powtarza się hi-
storja ubfiegłycb lat. Pa!Ilowti.e dozorcy 
znowu zap0mfnają bowiem o swych kar­
dynarlnycb zimą obowilązkacb i nie p0. 

sypuJą chodników plaskiem. 
A przecież zabieg taki bynajmniej nie 

kosz.toWIIly Jest p0trzebny zwłaszcza. w 
Łodzi. gdziie d'Zdurawe chodnU!ki ~jezdnie 
zagrażaj·ą zdmą w:ręcz publicznemu bez­
pioczeństwu. 

Ponieważ nie pomagają tu an.i Pt"OŚ­
by aru perswazje ot>ieszalość dozorców 
należałoby więc potraktować nieco sn­
row.iej i wprcwad:zić sys·tem mamdatów, 
kamydi. Mote wówczas będzie w Łocbł 
mniej połanimycli nóg il ntk. 

•** . ., 
Problem rachu kólowego, młmo sze­

regu zarządzeń, reform i !nowacji, m'­
mo lawiny kar t represji DJi.e zostal jesz­
cze zupełnie rozwl~y. Ba.laga.n był 
i Jest. Dotyczy to zwłaszcza ruchu ko­
łowego, z którego regulacją PoSterun­
kowii, pełniący służbę przy zblegach u­
lić, zwłaszcza na bardziej rucblqwycJi' 
punktach poprostu radry dać sobie n..>e 
mogą. Niema w tym W'Yi()aldiku mo.wy anQ! 
o braku energji I orjerntacj!i naszych po­
licjantów. Wręcz ,przeciwnie, pełnią oni 
b<>wiem swą słuźbę z godną pOCbwały 
gorliwością.. Gorliwość ta ]edtna.k nie 

1 jest wszystłdem. Trudno--OOW1lem wyraa,.. 
gać od Jednego posterookowego, zwla.sz 
cza zimą w czasie siarczystego mrozu, 
by mógl jetlnocześni.e regulować rucll 
uLiczny, udzielać informacji. baczyć na 
porzą~ek, obserwować przechodzących 
totrzyków ~ złodziei, l~dować za,j­
śel.a i... s:i;mrząid1zać protokuiły. Jaik: na 
jednego ez.tow.i'eka - stanoW1cro za 
~ele. 

ZagaOOlenfo to zostało w tych dniacll 
rozwiązane w stolicy. Od:cfa,tono bo­
wiem pracę posterunkowych w ten spo­
sób, że stworzono specjalny pluton wy. 
szkolonych policjantów, którzy wYłącz­
nie tylko regulować będą ruch ułicLny • 
Posterunkowli zaś pełniący słUŻbę bez~ 
p1eczeństwa będą mieli odtąd więcej 
czasu na to, bs móc służyć obyWat~loon, 
czy to i111formacją, czy to jakąkolwiie'k in­
ną pomocą, która wymaga opuszcz~nia 
poste·runku. śladem stolicy w1nna pójść 
rówmeż i Łódź gdzie specyficzne wa­
ruh~ zarówno ruchu ulicznego jak I bez 
pieczeństwa oddawna reformy takdej Eiię 
domagają. 

A • 

jl TEATR POPULARNY. 
Dziś i co~ziennie w d~lszym ciągu ciesząc.a 

, się olbrzymiem 1>0wod.zemem wesoła i melodyJ-
1 na oPerctka „Gri-Gri", zapelnia)ąca stale wido­
wmę po brzegi. Ceny miejsc od 50 gr. do 2.50. 

I 

„Dzls1lejszy wiecz6r spędzi twoja cy­
ganka w mojem towarzystwie. Pierwsza 
noc do mnie ha.leży"! 

z filmu „N o c M 1 ł o ś c i" 
tva.1 wkrótce w kiinie ,,Sp'1endid". 

\ 
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·CASINO 
Wkrótce w kinie „Splendid" 

lllilllllilmllłi!l111!11Rll~ . 

Wielki f•lm goreiących serc, erotycznych zą. 
pasów i tęsknoty pod tytułerni: 

NOC MIŁO~CI 
Epokowe arcydzieło wytwórni .Un1ted 
i\rt1sts• op1ewa1ace straszne „prawo 
pierwszej nocy", na mocy którego 
magnat miał prawo do nocy i.;oślubnej 

ton swych poddanych. 

,,NOC M ŁOśCI'' 
to pean czarownych nocy dwo1ga ko· 

chanków w cygańsk1m obozie. 

„NOC MltOśCI'' 
to os.alamia1ący film meokiełznanych 

nam1ętnośc1 

W ROLACH GŁÓWNYCH: 

~· 

~·~~ 
~ 

Porywa1ąco piękna partnerka zmarłego 
Rudolfa Valentino 

Vilma BANKY 
rasowy ognisty 

Rotiald 
Colman 

, 
IEżA 

1Loqc·1 .· „ 
Dramat osnutv według 

poematu BYRONA „DON JUAN" 
Rolę tytułową ·gra na'włęksży tragik świata, ulubieniec 

kobiet przepiękny 

John Barrymore 
W rolach głównych 4 gwiazdy, promienne 

oszałamiające urodą i wdziękiem: 

MARY ASTOR 
ESTELLA TAYLOR 

HELErtA COSTELLO 
PHYLLIS HAVER. 

NOCE hucznej biesiady i wesotych pląsów, 
NOCE mifości. zwycięstw, upojenia, rozikoszy, 
NOCE blasku, potegi. bogactwa I zbrodni~ 
NOC.E ksietycowe w . kraju wniO:Slej, rozpustnej Lucrezji Borgia, 
NOCE które zakończył błysk skrzyżowanych szpad, 
NOCf które stworzyły legendę o niezwyc1ęfanym Doo Juanie, 
NOCE legendy trwającej między ludtm! po wiecznie czasy. 

UWAGA. 

-
„DOtł JUArt" - to kulminacyjny moment sezony. 
„DON JUArł" - to muzyka„ śmiechy, .huczne bacha. 

nałje i szczęk kastani ów. 

O kobiety! Tygrysi ee! seansów o g. 4.30 
Piekie:nv żart stu pięknvcn filmówek 

czv/i Tak fatwo UWU2ŚĆ n 1eszczqś/,wych kochanków 
• ficznej i :posta.no wiły urządzić sobie tart I 

W okolicy Oxford-street w Londynie' które doznały równi-et zawodu miłosne- ~ mizantrop6w. 
:ist~nieje od pięciu l·at „Klub nńeszc.lęsH- go. D d J p 

1 
k 

wych kochanków", który stał się przed- Zaproponowały one p:r~yjęcie ,
1
i.c:h wh kó:·kl~b~hd~p~o;;:&iływ~o!~zn::1:: r me an o !il 

miotem n .ezwykłego żartu. pe .~et członików klubu meszczęs· iwyic 

1 

łosnych a ~wet zaręczyn, a potem. pny • • U 
153 czlonków klubu, ludzi prze,ważn.i.e k.,.cha.n.ków. . ł ł · ili · t · • · • h b t 

m~odych; pocieszało s-ię jak mogło W , S ~ Y :till. Zl lOTOW!e pismo e·J mru.ej wtę- C OrO „ WeWrtę rzne 
swych sc.rcowych kłopotad1, grając w ..• Wa:Lne. zg.roma.dzel1il.e .r~~trzygnęłio, 1ce1 treści: przyjmuje od 4-6. 
hrid.ga, pijąc whisky, upraw.ia-jąc sporty i 1z Jrn.11!dy<latki tn01z.na prxy1ąc. "Pirosimy o wykreiślienie z klubu, a.il- Andr'ZfJIQ 43

1 

te/. 64„21. 
na-rzekając na miłość. W dwa ty.godlnie potem wyibuchł skan · b.owi.em przekonałyśmy się, iż j.esteśde 

Pev;.nego dnfa prezydjum klubu otrzy l dal. Okazał·o .się, iż n·owe czfouk:nie są panowie niedołęgami i głlllpcami, którzy 
malo list, podpisa.ny prz.e•z 100 kob:et, uczenie.ami pewnej s~koły kin.ematogra· , trawią cza~ .na .niepotrzebne .n.arzekanfa". ...~~~~~~~~~ 

. I - mrmtlilt ff; o q &mlit'i.1CD = ==•1""f•;zw;rt03'd ... ~~w ... :$t .... 1U' ..... -.;J"ll.il -IHM UCW: - -

w kierunku uri0Il.loilliwienia mu 'l.1ciecz- dawała mi &pakoju, Gdzież się ona teraz, 
ki z Łodzi? bieda<:zka, znajduje? 

- Jeszcz.ie ~„. Zresztą uwahm ro Czy zdrowe, czy ll1e utn.a1a ponow-
za zupełnie zbytecme. I nie pod o.buch.em 9'fras-zliwych przeJ:y4! 

- Dlaczego 1 • 7Xliomoścl myślenia 7 Oddana na ł!askę i 
- Jestem przekonany, że Petrow zo- mełasikę dwOOh beztit·o8Ilycli z:bój.ów, 

stanie w Łodzi przynajmniej przez dwa, praeżywaić ml\liSiała potwonne katusze. 
trzy dni, by jakoś załątwić sprawę z pań O ile stosunek Makairego do mojej to 

s•kąk żoną„. ny był dłla m.ni~ zupełnie jasny, nie mog-
.~~lszą ~zą :rozmowę prze.rwało łem sobiie wyobrazić taiktyki, jaką za-

51 
we11sc1e wyw.aidiOwcy do szopy, .stosuje rosja..niin. 

Na podwórzu przed szopą natknęliś-,ka się dla mnie wyłoniła wskutek uciecz Co nowego? - capytał komi- . . b 
Hahna była diJat'i teraz mepotrze nym 

my się na leżącą nieruchomo n.a ziemi ja- ki rosjanina. sarz. haliast'0111. Cóż z nią zirohi? Ucie1:rniię 1 
kąś postać. Dank przyjrzał s-ię przy swie-1 Prócz Makarego on je.die„ tyilko wis- ZTew'.idowa:liśmy gn.tntownie ca~e ł 

Łod2Ji, ~d:ziie będzie się teraz czu mez· 
tle latarki twarzy mężczytmy i zawołał dział, gdzie znajduj.e się moja żona, miesz.:kame i kamteniicę. Dozorca aresz-

byt bezpiec.znńe, więc }ej z sobą nie za. 
roumionym głosem: Na Makarego nie liczyłem już wcale, towany... bierze. Może zażąda adie .ttLnie okllou? ,,,. 

- To wywiadawca Mucha! gdyż r·ana postrzałowa, jaką otrzymał, · - Odstawię go dlo urzę.cLu. Sam go 
b d · . . żadna stl!llla nie byłaby dl-a mnie za 

- Za.mord·owany! była tak ciężika, że nie było nadz:ei utrzy z a am.„ 
· R k · k · duża, by wyd.ostać żionę z ra,k tegv z,bfa:a. 

- zYi··e, ale 011łusrnny, widać, połoz·. man~a go przy życiu. - oz a·z, p.ame o.tru.sarzu„. d 
~ " M k • A może piękna kob:eta ~ :rzhttdzHa żąi ze 

l"m ciosem... . . I Petrow b·diby napewno wsz-,stko ·o- - :.eszi an't~ zapfoczętowane? 
1 'I" ' T w fi zikim moskalu? 

Komisa.rz zaalarmował gwi~·lk1em po wfodział, tembard.tiej gdyby się prze.ko- - ak jest.„ d Z zadumy wyrwał mn·1'e rl'ło" Danka 
I ł 1 'k · · · 1 · 1 • - Proszę zarzą zić posterunek„. o 0 

Hcjantów, podczas gdy ia wb1egłem <lo. na , iż j-ego spó 11!1 me zyie , a .e w 1run O . l 
szopy. Brak w niej P<ltrowz. nie zdz.i wił spos·ób przyłapać te:raz tego łotira. Wywiad,owca wyszedł, a wówczas - t1 i .szpda „. 

Dank zwrócił s1ę do mnie: Wyszliśmy się z samochodu i po 
mn:e wcale. Kt6ż in.ny byłby .iię bowiem Podziel łem sdę rnoiem1 spostrzeże C i.._ h chwiJ1• ....,0a,lez'li·,śmy 31·ę na teren .ie budyn-

t - zy zccrnce pan pojec .ać ze mną ,, 
rozprawił w taki spv·sób . z a!łentzm? niami z komisarzem Dankiem, -dóry k al 

" d 'tal" , u szpit n~·.r1o. . 
dl ł . d o s·zp1 "'·" !; 

wsz,e, W aśme o szopy. _ W ia:kim ·.celtt? W kancdarji poinformowano nas, że Dziwiło mni.e tylko, 1ari ro.s janin, hę· 
J ąc skuty, mógł wydoshó się nazew­
nątrz i po stoczeruu walki z wywiaciow-
~ą. uciec. 

Nagle wzrok mój paJł na pllnik, le­
~ący na podłodze Podn osł.zm go i .;;twier 
! ziłem tlia nim swiieże 1 błyszczące śle„y 
)pHków żelaznych. Domyśliłem się , ż•e 
:ym właśnie p.i1niki,em p'Osługiwał »ię f'e 
trow <l<la pozhycia się kajdan. Zdałem 

sobie S!P1'.awę :r; :niepomyślnej sybuacji , ja-

- Hm.„ sprawa iest barozo poważna _ ]l.foże uda mi się wyciągnąć jakieś p-ri:ed chwilą do.ko~ano na Makarym o-

- usłyszałem w odpowie<lz·i - Pelriow zez.uania od .Makarego. Wątpię, czy po- peracjii wyjęcia kuli z mózgu i, że chor-) 
miał dosyć czasu, by się gdzieś bezpie· trzyma on do jut.Ta i dlatego chcę się po· odzyskał oibecnie przytomność, aczkol­
c:t111ie ukryć„. śpieszyć„.n. w.ek s>f.an je,go jest prawie bez.nad ziejmy 

- Naturalin 'e„. Strz,elanina trwa.łaj _Ale on i·est przede nieprzytom!ly„ Uzyskaliśmy od lekarza ze·zwolenie ,~· 
pr zyna;mniej z trzy kwadir~nse.. . I - Co niie wy.kJu.cza jedin~k, że moźe rozmowę z Makarym, 

- Liczę, :ie kwadrans pracował Md na krótki czas odzyskać przytomność„ . Z bijącym gwałtownie .ser.cero wsz, _, 

uwolnieni·em się z kajdan, zos tal<; mn i Zgodz1łem się na propozycję Danka, łem na salę, gdz:e w ie·dnym z łóżek c:J 

więc pół godzi;ny na ucieczkę .. . lchoć nie liczyłem w·cale na pomyślny stnegł•em leżąccgr. Włod1a_ 
~ C.zy wydał pan }a:ki~ zao:ądzema s-kutek i~·J;o planów. Myśl o HnHnfa ni~ .fD .c . n,). 

" 



fyłko w kinoteatrze 
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Dziś 
i dni następnych! 
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Szczyt sensacji, napięcia i emocji I!! 
Niewidzialna potęga talentu interpretacyjnego artysty! - Nap1ęc1e nkcj 1 nie do pomyślenia, 

tempo porywające. wyk.onanie mistrzowskie! pod tyt. 

IEJSZV 
SW IATA 

EmoCJonuiący dramat życiowo-seusacyjny w 9 akt. z ulubieńcem publiczności całego świata 

Film pełen sensaci I ruchu i na1.m~c1a 1 Szcz 1t wvtwórczoścł ! Rew.a płeKnych kobiet! 
Oancingl. - Kabarety. - Nocne spelunki. Żvcle hulaszcze arystokracji anglels\dei. 

. e889eM To wszystko w jednym programie Ili ••• „ • .,,__ 
• • Konsultacja lekarska przez radio. Zona w Chinach 

Telegraf. bez drutu uratował już życie i zdrowie 

wielu chorym na pelnem morzu. 
kosztuje przeciętnie od 1 do 5 tys. złotych. 
Jak su1 odbywo w Chinach pośNdn1ctwo malżtJństw 

K.wmja opieki m.d chorym.i aa okrę- Ia.t, ~ory od 24 kwietnia, temperatura Pośredniczenie przY zawieraniu mal List ten brzmi: 
łach handlowych wydaije sdę bardizo pro- 39, puls 130, jęz:yk__ba.rdZJo obłożonY.. Ma- ieństw praktykuje się w Chinach od „Ja, zamożny kupiec w Cincinnati, 
stą, a jedna.ko-wo! jut s.komplikowan!\. łe czerwone plamki, twarz i pie151", wielu tysięcy lat. Ale chińczycy pośre- syn państwa niebieskiego pragnąłbym 
.M.ięd.zynairodowa konwe~.cja. naka~uie! W diwie miltluty pótniej tirasmisja zo- dnicy niczem nie przypominają europeJ- pojąć żonę ze swej ojczyzny; Pochodzę 
ateby ka.uly okręt, postadaJą.cy wtęceJ stała dokona;n.a.. O godz. 10.24 telegram skich, czy amerykańskich. Bo wpraw- z nad brzegów najpotężniejszej i naj­
~1 100 podTót.n.yoh, wiózł z s-obą też i le był w posiaida.ndu szpitala w Ostendzie, a dzie w każdym większym mieście w piękniejszej rzeki w świecie - czystej 
ka'l"za. Poniewat niektóre państwa nie o godz. 10.25 „Zinnia'' ofr.zymała nastę- Chinach jest bardzo wielu ludzi, któ- Jangtschiang_; moja żona tam się w~n-
przy.stąpily do tei konwencji, wobec tego pujęcą odpowiedź: ,,Bardzo prawd-opodo rych jedynem zajęciem jest wyszukiwa na urodzie i wychowywać. · 
.zduz.a &ię, i~ niejednokroln.ie okręty li- bna Mlkarlatyna. Zaratliwe. Izolacja, d.e- nie żon dla pragnących wstąpić w zwią · Musi ona mieć oddech. podobny bal 
cząee po kilkaset pa.sa.:ter6w. nd.e mają zynlekcj~ po!ywienie wyłą~znie mleko, zkl małżeńskie, rzecz jednak odbywa samicznej woni, jaką wydzielają iglaste 
lekarza. płukał ga-rd.ło 2 ptt'OC. wodą utlenioną". się zgoła inaczej, niż u nas, jako. że eł iń lasy Korei. Pawokcre jej· muszą mieć 

Podrótnł. na duty~ .atatk~ch trampor Bairdziej skiompl.kowaną j.est konsul- czycy po dziś dzień wyznają starą 'za- cztery cale długości, a ręka delikatna 
towych ma14 zapewnioną opiekę leka.r- tacja gdy w obręb;e d.z.iałacia aparatu sadę, że za kobietę trzeba zapłacić pew winna być· jak skórka brzoskwini. Musi 
Ul\· Smut.ny . jedna.ktsw<>t jeat 101 ty~h. niem~ ~terwnku na ląd.zie stałym. W ną określoną cenę, ieślł się chce pojąć Ja te~ n:iieć n~jmnieJs~ą nóżkę, jaką kiedy-
którz-y za":'horuJi\, ~ pełnem m(llflzu i ~t tym wypadku tel~grafuie się na wszyst- za ~onę. . . . . kolw1ek m1ata ~rnb1eta. . . 
a:ie mote im udziehć porady. Wprawdme kie strony czy w p-0biliżu nie znajduje się Zresztą 1est Jeszcze Inna zasadmcza Pragnę daleJ, by była !O tStot~ piętna 
bpi.tan okrętu pr~chodzi obowi~zkowo okręt z lekarzem. Na od:p()Wieclnie zapy- różnica między chińskim pośr~dnikiem ~tolenia; musi być. dziew1cą i .~1eszk!lć 
w mole kura hygieny. a.le uiwda on za tanie Zimin.i" nadeszła odpowiedź od nie .a europejskim: chińczyk, by mieć dużo Jeszcze w domu OJCÓW. Zęby JeJ. muszą 
rzec~ nruiodr,w:~i~jszą, ja.k najprędzej mieckf~go parowca „Holm". Wówczas ,~towar~" na sktadz!e nłe zadowolł ~te -mieć połysk i. bar~~ wspaniałej k~ści 
-M Wtadom.oSci zapomnieć.. Tutaj właśnie następ_ny radjotelegram . brzmiał· 'Dok· fotograłiantł. Jak pośrednlk w Europie. słoniowej. Je.1 brwi mnsza. być dłu~1e I 
wkracr f"adio ze &WOjł\ n.adzwyczajlU\ t6r „Holm" . .-M.rynar:i: 48 lat, nagiy"atak, lecz kupuje poprostu każdą pira2nąe;ą w kszta.łcie łu~u. oczy ~~ś winny bly-
łnterwene}Ą. wieltie b61e po ·lewej stronie. Mocz wyjść zamąż kobietę i wtedy całkowi- szczeć, Jak gw:azdy nocą • 

. P1'Z0dew$~tikiem wszvstlde okiręły, krwawy. Proszę 0 konsul~cję„. , cie. nią rozporza.<:Iza. Przeciętnie kobie- Naturalnie.' . o~ą przys~la nawet w 
ma14ce .P'OWV~1.1500 ton musizą ~yć .i:ao- Odpowied.t brzmiała: „Kapitan „Zin- ta kosztuje od tysiąca do. 5 tys. ~łoty~h. małym_ stopniu ~1~ odpow1a~a tym wy­
pa,tnone w stacię nadawczą ra:diową. Tę nia". z paóskieg.o tęlegramu nie mogę r-o Bardzo. u~ozmalcone Jest posredTJ1c: maga111om,. ch_ociaz pośred~1k. wycbw-a· 
.1n1ędzyna:rod.ową pom!>c lekarsi~ą na zpoznać choroby. Prz:ep:suję g()l'ące okła two w małżenstwacb·wtedy, gdy chodz.1 la ją pod meb1osa. S~czegolrne za~ wy­
WśZ)T8tkioh okrętach świata zorgamzowa dy uregulowanie stolca. Lekarz na . Hol- o kobiety mające wyjść zamąż za chiń chwala on jej wiern«>sć i Posłuszenstwo. 
no in.a 6wiait1owej konferencji Czetwom~go mi~". '' czyków, przebywających za2ranica. W końcu dochodzi do porozumienia mie 
~ta w Osfo w roku 19?6. Watną td Te dwa przyikłady wskazują na wie1- O tych głównie troszczą się rodacy- dzy nabywcą i sprzedawcą i . kobieta 

. Jest uecza,„ a!ehy w:.uystlne okręty. były ka, ł .nieocenfon~ wprost wa'l"tość radio- pośrednicy, bo naJwiekszy mają z nich' uda.ie się do żądne~.o ożenku chińczyka; 
zao_eałirz?n.e ": iedinakowe aptecillu. telegrafii na pełn.em morzu •. z~stosowaną zys~. J~k dale~~ petne poezji, ~ą sta- pod jednym wszakze warunkiem: musi 

Jet~1 boWl~ lekariz ~a l~oz~ć ~ do porad l.ekarsk1c1i Ohecrue 1esz-oze pra rama o zonę chmczyka z zagranicy, dolon z góry zapłacić cene umó~ł<?ną, .. o 
'4 rad1otelegrafilc~ną,, m~1 wiedzieć ;~- ce idą w kierunku ujednostaynieni_a ap- wod~i list, wystany z Amęryki północ- której ~ośrednik zawsze mów.1, ze me 
kie leik~twa zna1du1ą &ię .na pokładzie tek ok:rętowych. oraz wprowadzeiT).iia m:ę nej do jednego z pośredników mat- stanow• ona .. nawet tvslączneJ części 
danego okirętu. \Vspomma.ny kongres dzyna.rodowego k·odeksu sympot~atów. żeństw w Pekfoie. - 7alet kobiety". 
swrćclł się więc do wszystkich rządów z a 1 Jfk'iWili&ilWWHi w· 
mys~ u;.edlnos-ta.jnien:ia. aptek okręt«>· 
wych. . Z arcydzuzł spólczesnogo malarstwa w'oskiaao. 

Rad;otelegraficzne sta.oeje na okirętach 
mają za..'llią.g 100 do 150 mfil morsJ<lc:b.. 
Kap.ita.n konsultujący ma więc przed so­
bą dwie moiliwości, albo sikierować rad 
joteleg.ram do jednego ze szpitali, leżące­
go na ląd.zie stałym, posiadającego do 
tych celów stację odib ·orozą, albo jeżeli 
jest 2lhyt oddalony od brzegu, ZJWrócić ~ię 
.do okrętów posiadających lekarza i znaj­
dujących s,ię w obrębie zasiągu jego s.fa­
.cji, 

Oto przykład takiej diagnozy. Rząd 
belgijski wysłał komisję na pokładzie krą 
ż,ownika „Zm'lli.a". ażeby p(')d kierowni •. 
ctwem dra Bernarda pr1eds1ęwziąć odoo 
wiednie próby. Jako cel służyJy. SZ?:tale 
wojskowe w Ostenctzie, w Laarari.d w 
Danji, w Flekkeroy w Norwegii i w Go­
teborg w Szwecji. Dr. Bernard o 10 ~o­
dzinie 8 minut oddał raidjotelegrafśde 
„Zinni" na.stępujący telegram: 11Meda.s 
(t. zn. Medical Asisstance) marvnarz, ~9 
~„ •·• QAQ§-

TEATR Mł.E.lSKI 
Jutrzejsza premiera „Peer Oynta" będzie 

czwartym ewenementem obecnego sezonu tea­
tralnego („Książę Niezłomny", „Kredowe kolo", 
„Dziady") I podobnie, Jak tamte premjery, budzi 
ogromne zainteresowanie w szerokich sferach 
kulturalnych naszego miasta. 

Rolę tytułową odtwarza Jerzy Woskowski. 
·nne role ważniejsze: Marla Dąbrowska, Jaku­
:) i ńska. Tatarkiewicz6w'l1a. Chodecki, Kijowski, 
' liszewskl, Sznbert I inni. 

Kasa sprzedale w dalszym ciągu bilety w cu­
'crni G-0stomsklego. 

W piątek po ra"' 26-ty „Kredowe koto". Ce-
·1y popularne. . 

W sohotc witc.wre.m „Peer Oynt" :po' raz 
dmai OTIAVIO SfENlNI: „l(obicty w kąpi~u··. 



l,eo~~JtJ mm Wnrt~-Iun!U w iwi~łle ~rnw~J. 
Orużvna łódzka wvka zał a swo= a d1 brą \l ołę roz~~ra-
1ia zawodów, jak również zgodziła się na osobę sę-

dzie~o p. k:Jt. Barana. 
Warta pewna def cytu kasowego wolała 

tr\vać pr·zv swvm oporze. 
Zródiowe 1nformacu1 .,Expr(}ssu Wreczorn'2go". 

Znamienna ucł1wała 
Panstwowe~o UrzęJu Wychowania fizycznego. 

7 anie vasz '10rtv tv/ko dJa dobrvch' zawodników. 
Zw:ą,zek Zwi<tzków zwrócił się dol Wyjątkowo pozwoleń P. U. W. f. i 

wstystkich związków pa1ist\vowych ko P. W. uzyskiwać nie potrzebują drob­
mun kując. że dla uniknięcia wyjazdów n:ejsze kluby, mające swe siedziby ~: 
s:ałych drwi y11, czy za wodników za-Il pasie pogranicznym (~ląsk) przy roz­
granicę. mogących wvn kami swi;:mi grywkach o znaczeniu lokalnem z klu­
wyrohić błędne pojęcie o poziomie spor bami tej samej kategorji po drugiej stro 
tu w Polsce. konieczne będzie uzyska- nie gran;cy. 
nie poprzednio op'nji Z. Z. t zgody Zarządzen1 e P. U .W. F. IP. vV. przy 

· Lóc!i. 23 Lstopada: I ml. gdyż to. nle jest svrzeczne ze ~tatu- Państw. Urz. Wych. fizyczn. i P. W. szto w najwtaściwszej chwili. 
Sprawa meczu Turysct - Warta me tem i przepisami PLPN, lecz wszystko i Zgoda na wyjazd będzie dawana ie- Oddawna już odczuwało sie potrzebę 

przestaje , zajmo\vać umysly lód?kkh rozstrzyga Zarząd Ligi. Po<lobnv wypa- 'dy1ile w wy1,adku. gdy pop erać je bę- stworzenia instytucji, która nfe dopusz­
sportowcow Epilog tej sprawy, Która dek miał miejsce 11a zawodach Pogo11 - dzle odnośny związek sportowy. czałaby do wyjazdu zawodników, nic 
rozegra sie na najbLższem poskdzeniu Hasmonea w dniu J.X i mimo. że Pog1)i: I Drużyna. nie otrzymująca zgody urn ejących bronić barw polskich zagra-
Ligi Państwowej, oczekiwany jest I wn:osła protest. ażeby zawody z powo- ! P. U. W. F. i P. W. nie będzie mogła ko 

1 

n:cą. Oddanie tych spr'aw w ręce P. 
z k<>losalnem zaiłl'tercsowaniem. du n eodpowiedn l.ch \Vanrnków atmosfe- rzystać z ulg paszportowych, subweri-lU. W. f. jest. najbardziej celowem zala„ 

Czy Turystom zostaną odebrane dwa rycz.nycl1 uznać zatowarzyskie Zarząd cji i poparcia dyplomatycznego. twien;em sprawy. ' 
punkty, czy też wypadn.e 1 mmecz ten protest o.'rzucil i zawody zweryfikował I 
powtórzyć - oto pytanie. które zaprzą- jako m.istrzowsk1.e. , 
tnęlo k.on;ipletni~ umysł~mi łódzkich I Takiego samego z.dania musi być K. p;·n ~1 . al ery snurtowa1· w w irsz-a·-111'1e z.wolenmk()W płk.J oh.rągt~J. S. Warta. skoro k\vestjo.:mie odbyte za- 11 fi li i.I W 1 • 

Y"' tro~ce o ~o~tar~z,e~ie naszym. czy- wody we Lwowie tfasmonea - Warta • • • • . 
telm~om J~k.n~JWlęC~J z1:o:łOWy1~h 1.nfor- w dniu.3fVII r. b. gdzie Ui"trzeżeme ~zy P. Latowsk1 dozvwotn10 zdyskwaid1kowany. 
tnacJi k teJ mteresuJące1 sprawie. przv- nily obie strony przed zawodami mimo 
nosimy dziś treść wyjaśnZen;a klubu to Zarząd Ligi zweryfikował whrew ży- Donosiliśmy już o niesłychanej w Radomskiego, powziął następując• de• 
Turystów, skierowanego do Zarząlłu , czeniu Warty ~a.wody te jako towarzy- ! kron :~ach polskiego sportu a~erze spor- cyzję: • 
PLPN. I sk;e. Vv oMatn1m wypadku K. S. Warta 1 toweJ. Na zawodach bokserskich w War Pp.: tatowsk1egO, który był beipo-

Oto co,c·zytamy:. . jest z,dania że klubom nie tvlko wolno szawie: ~.miejsc~ reklaf'!1owanego zna- średnio zaansrażowan~ w 'te aferę, zdy. 
„W mysl komunikatu W. Panów, jest robić zastrueżenia. al-e nawet Zarząd nego p1ęsciarza memfeck1ego Schumana skwalBfikowano do konca życia i sprawo 

d~nżyna nasza. w d_niu 13 b: m. o godz!- Ligi musi je akccotować. Jak wyn.ka z wystąp't nieznany stolicy bokser poznań l oddano d9 prokuratora, Radom~iegO 
nie 14.15 sta \Vila się _na bo.sku, w Po~ ·powyższego, jesteśmy skr.omn~ejsl od ski nazw:skie!Il Radom~kii. któreg_o z.de- I zdyskwal•fikowano na pr~ecłąg l lat 
nan.u celem ro~gra~;a zawodow o rm- K.S. Warty, gdyż zastrzeżenia prze.d za- 1 maskowało Jedno z p sm poz,nan~k1ch.

1 
przy ważnych ok0Jicznośc1ach ła~odzą. 

strzos~wo z K. :;. W.artą. t_>on!1,,waż na. wodami robiLśmy w przekonaniu, że de- I Obecnie, po zdemaskowaniu tej vfory, cych, Junosze-DąbrOwski~o l MaJch­
powyz.sze zawody nie staw .ł się <;ędz. ~. cyzję o słuszności zastrz"'żeń wyda Za- j Polski Związek Boks~rsk;. ~o dok!ad- rzyckle20 - napomniano. 
V:Yzna~ny przez ~KS, ~v myśl przepi- rząd PLPN i zawody chcieliśmy dopro- nem. protulmlarnem zbadaniu sprawy · · 
sow, kapJtan nasze1 druzyny zaprop1>- wadzić do -:;kutku co zapewne poświad-
now«.t K.S, Warcie sędziego p. Brzeziń- czy sę.;·zia p. kpt. Baran, jak również ! 
sklego, którego narazle na boisku nie by- Warta. Tr2ged1·a ostatn1·ego m1·e1·sca Ili '·1·dzB lo. !ed~ak miel;śmy pry'J..~tną _wLado- Być mote. że wobec zniikomej ilości U W li • 
mosć. ze na ,~aw.a~ach.będzi.e. Poza oso- 1 widzów na boisku a stąd mogącego po-
bą p .. Brzez.msk;cg;g rnk.ogo z obecnych wstać deficytu K. s. Warta n:.e mogłaby J.itrzenka musi ustąp.ć swego miejsca w Lidze 
n? boisk~ n~e !:naLsmy 1 z te!to powodu wypłacić nam kosztów związa:iych z S k · 
nie WYf!lieniahs~y kan<fydatow do pro- przyjazdem nasze1 druiynv do Poznama ąs OWI. 
wadzen.a zawodow. I · 1~t ' , od, : ć i ( ż K ) · 

O .. , 1 . --t • , • nl k' I wo a a zaw nw merozegra przyp- Dochodzą nas słuchy z Krakowa .te względni'e .K.S. - rak6w wzmocn.ło-
goozm.e .J-eJ LAJZlWicnI eocze 1- suJ·ąc nam r "'Komo w nę ZKS M kk b"" d ł ' I · M kk b" l „,...,.i " wanem zJawkmem 5;ę na boisku p. kpŁ 1 z„ 1 

• • ll'!ow~ z .. „ a a i co o po ącze- ny gra'CzatJ?-1 a . a ł, ~.a w:Y"'osta'i 
Barana. którego bez naszej zgody upru- 1 Przypuszczen;a .nasze okalą się słu- ma się w .Jeuen wspólny klub pod naz~a. si.e z _ostatniego miejs~ yv Lidze 1 uchro-
s]a K. s. ·wart&. Ośw:adczyl:śmy, że szn:. skoro \Vezm}emy pod uwagę.: że , Żydowski Klub Sportowy w Ki;akowie. mć s.ę od spadku do llgii okręgowej. 
a.czko·w;,ek bardzo ce-n "my osobę p. Ba- druzyn~ ~a~za po~os.tała sam.a n~ boi~ku 1 Obydwa .te kluby pofą~zone we. wspól- Dziś jest niestety zapóźno .• 
rana jako sporto\vca, to jednak narazie w .nadziei .• ze mo~e JeJttl.ak ·zJaV.:;, się sę- 1 ną o~gamzacJę s~nowić. będą Jedną. z Jest jeszcze wprawdzie ostatnie e-
11;~ wyra~li.iśrny zgody co ić-0 osoby sę- d~1~ wyzn~czony ~rzez PKS Jak ró~- najwtększycb pfacowek zydow~~l~go ,zY. wentualne wyjście dla Z.K.S. - Kraków. 
dziego, mrmo to zgadzamy s:ę na roze- t;tiez dały s~~ Mv.szec. &:łosy na trybunie, cia sportowego .w P<>l~e. PomiJiaJąc ,uz celem utrzymania się w Lidze państ.vo­
gr.anie zawodów jak również sędz'.ego, ~, p. Brzezmsk.l Jest JUZ w drodze ~a bo- wysoko po~taw •. oną u nich lekk~ ~t~ety- wej mianowloie dwukrotne kwalifi.ka· 
lecz 7-awody te uważać bę-dziemy za to- isl~o. 'VV tym momenc.e członkowie Za- kę . pływanie. wioślarstwo. tennis.1 1n~e. cyjne zawody z K. S. „Sląsk" ($więto­
warzysk.ie i prosiLśmy 0 pjśmienne za- rzą.du K. ~· Warta w osobacn sekreta- ŻKS-Kr~ków rozporządzać b~dz1e me- chlowlce). który zdobył mistrzostwo ti 
znacz"n· e naszeO'o oświadczeni.a (spra- rza Wydz.:.ału p. h. .rb.arczyka w arogan- zawodnie silnym zespołem p łkarsk1m. okręgowych. Ttego rodzaju jednak u­
woz~nie sędzi.ego). I ~kii sposób pod groźbą us:!w.at naszy~h nie gors.zym od innych drużyn hgi pań- chwała walnego zgromadzenia Polskiej 

Propozycja nasza rozegrania zawo- graczy z bo.ska. a na nasz.\ mterycn .... Ję stwoweJ.. . . . . Ugi Pi.Ud Nożnej, wbrew postanowie· 
dów towarzyskich miała charakter czy- prezes K. S. Warty p. Broniar.z ~µrobo- \V, ś~ec1e p1~karsk1m kraJu powsta- n•iom statutu, jest bardzo mało prawdo-
sto pry\vatny, demonstracyjny i miała ' wał c~yu p. ~)"barczyka osw.~dctyl ł~ wielkie. zdz1wie11le •. dlaczego ta fuzja podobna. 
na celu uspokojenie drużyny naszej, któ- n~m. z.e ~a. ~i~lm wkro~zyć moze p~- me nastąpiła wcześmej, by Jutrzenka 

„.li!, . ra w) ."ząic niesportowe postępowanie blrczność 1 Jez.eLi natych~iast n:e opuśc1-
K. S. \Varty byta w obawie stronn'cze- m~ takowe, mogą załs~ wypa~k1, za 
go sę.dz.iowania przez kpt. Barana. Pro- kt~r~ zrzeka s;.ę wszelkieJ o..:·powiedz.ial-
pozycja nasza rozegrania zawodów z ia nosci. . • . Powrót tryumfat·orów 

nastąp. w najbhższych dniach. 
Jak sto!ica przvgotowu 1e się do 'Jrzyjęcia zwvcięzcówll 

strzeżeniem spotkała się z uporem ze I Wobec taki~a.argument~w 1 po 'Ykro 
strony K. S. Warty, wobec czego akcep- czen.u p~bLcz1'.osci na bo·?ko b~!I~my 
towany przez nas sędz.ia ·o. kpt. Baran. zmus~ern opusc1ć ~ak~we.1 przeJsc do 
po odpowiednim uczyn ;·en iu uwag pod s~~tn! g-dz1e po chw:.11 Zjawił s . ę p. Brze­
adresem K. S. Warty opuścił bo:sko hy ~msk1, le~z mimo !O Za~zc:td Wa~tv na 
po chwili wródć ubranym w płaszczu. roze!;ranie zaw<?;Iow ~ie zgodzif su~ 11 Jak donoszą z New Yorku. statekf Pierwsze posiedzenie komitetu od 
czapce i z bronią u boku i odgwizdać kazJał nam opuście szat~1ę. wiozący zwycięską ekipę jeździecką · było się ub:eglej niedzieli. Uchwalon; 
zawody. . ak wyn~k~ z p~wyzs~ego zawody . przybędz;e do Hawru 24 b. m„ skąd nasi wydać spec:alny apel do społeczeństwa 

Stanowisko K. S. Warty jest dla nas me odbyły s1.ę Jedyme z winy K.· S. War- , jeźdźcy natychmiast udadzą się dol i organizacji sportowych, aby wzięły· 
w tej chw,li zupełnie nlezroz.umiałe. bo ta, a nad<_>miar złego odmówiono nam kraju, I żywy udział w powitaniu kawalerzY-
rwystarczy przypomili'eć sobie zawody ~yplacenia k?s:zt0.w połączonych z wy- W związku z powitaniem Jeźdźców stów. · 
równ i eż o mistrzostwo Turyści - "Nar- Jazdem naszeJ aruzyuy do Poznania 1...a- polskich nawiązał s:ę w Warszawie Bllższem i szczegółami powitania PO 
ta w Poznaniu dn. 2.J/9.-27 r. gdzie przed gwarantowanych nam przez Zarza,id P. specjalny komitet. który ułożyć ma prol dziel!my się z Czytelnikami niebawem. 
zawodami K. S. Warta godz.iła się na ro- L. P. N. gram przyjęcia naszych triurr.fatorów. 
zegranle zawodów towarzyski.eh iedn:.!.k Prosimy przeto Zarzad po skonsta- -:01---
zgodz!ła s:e również na piśmienne za- towaniu. ii drużyna nasza z~odz1ła s ;ę 
strz.eżente uczvn:one przez nas. że za- na rozegran e zawodów ood kierown1c­
wodv te uważać będziemy za mistrzo- twem p kpt. Barana. pwponowane~o 
wsk:e i na zasad~ie sprawo1dania -sę- przez K S Wartę . .tCzkolwiek z wyżej 
dziego, mimo protestu naszego. Zarząd wymienionyftl zastrzeżeniem. o decyzję, 
PLPN uznał takowe za tDwar1vskie. w myśl ooow1 azujące~o nas st.atutu." 

Zdaniem naszein klubom wolno ro- Pismo po\vvższe nadpisało kierow-
b:ć wszelkie zastrzeżenia przed zswofa- nictwo Klubu Turvstów. 

0dbywają się na sati, na s >ee aill ~ ch aparatach t. ZWe 
.hJme-trenerach". 

- Z nastanlem pory, unlemożllwiajn- cjc kolarsk e. I 
k!ch niemal klubach posiadających sek-

I cej trening: kolarzom nn torze i szosie, W lokalu S. S. „Union" ustawione 
„Wiedz w;ęc: przytulał mn e do '>ie- „Ks iążę - pan zamku, - zażądał praca zimowvch naslych ,rycerlV sta- są cztery takie aparaty treningowe. po-

b'e. całował m11ie ' i żadna twoia niego- mej żony na noi.: poślubną. a ja - ks' ążę !owych rumaków" przenus się do r,am- I łączone ze specjalnym ze~arem. pozwo.„ 
dz wość nie potraf: wvrwać z mego ser- tych gór - żądam c;ębie''! kn:ętych lokal„ g<lzie na specjaln ie .ista- la .ącym kontrolować przeb!'tą „trasę". 
ca tej naszei nocy . m '. lości"! f"l N M ł , „. wionych przvrządach z.awodnicv nasi Kolarze n.as • przygotowują się do sezo-

z filmu „N o c M łoś c i" -·· ż 
1 

i mu " 0
, ~. 0 s c ~. starają utrzymać się w formie. Sp"..:jalne I nu w osennego z \\r: elką starannością. W 

\Vkrótce w k:nie „Splend:d·'. W WiUÓtce w k.ii:e „Splend.d • aparaty tak:e sprowadzone z zagra•i'cv. pracy ich okaza ł się niezawodnym ho~ 
-.~~~! ~~:·". ~·::,:/;~!/J.~·r~ 11 .i1•:~1Y~ ~~ ' .... ~ •• 4 •• '~„ .... „. .'}' . . ' . ł ' -i -

. t. bw. „home - tTcnery" <tren ng dorn•l- me-trener, roz\,uwszectmionv bardzo 
llłiilłl~E. m _ wy) są obecnię ustawia'1e we wswst- zagran cą i ostatnio namet I w Polsce. 
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priy1muje chorych w cłlurnoacn wszyst -
kicn sµe.:1alm1se1 od g. 10 ran-0 jo 6·e1 
po poł. Szctep1en1e 1spy, an1H1Zy ,mu­
rzu. Kału, 1uw1. plwo.:111 etc.i opera.:1e 

'1oatrunlu. 

Poraael · a złote 

Szka1u kl, •aterze o• az ~ah!t1• 
ter}a rreib1ona I ma low lna. 

PAl'łTOFLE i KIERPCE 
Ouńkl serda'<ł 

Łowickie we1n10111 &met 
ra n;i.r4!ut.ct 1 lp 

Poduszki dt;ko acvi•e " -
· v.iel1< 1D wyborze 

Lal ki w ••rołactt IMdow. 

pa; ac e tako torebki do rob6t 
J o u b1ełiz.ny. - -
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1
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Polski w granicach obecnych, z pol.z.ia- I ~ 

r.~~::~::::1110 
w 2-cb l'.; 1 H.Wltk;~sfil1 0? . 

Eu.ropy z now2mi granic. wyd. IV 3.- ~ b 1 • 'I WJB 1n la ~ Ostatni opuści prasę u 2 tygodnie. :ac Oitll a f1g J • . ~ 
E I C1hUogr1oebn:.a:łra _2r9~. el U ~ ~ urory mnde.)sza. polityczna, wyd?•.'.• ~ ...... „ 

< VIJ L- ,. I weHer„c:r.no I ' łub 2 ~ontowe :s L twy i Rt::Si (115~ 155 ctm.), wyd. n 5.-. ~euen•ł': lam;>ą Deko t' skromnie U• . 
Półkul, wydanie V 1..- kwaricowa me :ilo1' a~e da pa-

d V 1.- I PłZJrlnlłfje o.J nów Obe:ncć od Euro!:ly, fizyczna, wy • 1 dn 2..e• 1 11-szej do S·ei po 
Afryki „ wyd n l..-- . 90.:.tz 4-$ I ".Ił. 
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H. (l. ~lll.lJ[ · ~~·~OW~~a < „ połudn ' owei, fizyczna wyJanie ctek~ln · a teł,37-70 • 
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~ Australii, fizyczna, wvdan.ie n 1.- o> <t6r I I 

d ·ł • Wojew. śląskie~o l.50 ł l ~ ł ~ Rozntalte 

na ul. Sten1c1ewacq Ni 28 Rzp. Polskiei duża l40x100 ctm. w wat:t. 1J l„ 'i\ ~ 
P~zy1mu1e od ~ to- t 1 a-7 pp. b h k oh"'k wot'"'-

pr Leorowa Zł a się Porównawcza rzek i gór ·- I' z:warj~n.:~iN'!~~.l lL ... -.""~.: . . "'· 
o e(:nyc i wy azem .... : ...- r 
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„ ~foiory mt;situ~. 

W11yt) na m1escu: •••o•••••••••••••••••••••••t•••••••••• w6chtw, powiatów, gmin lu.dnP- e etM "' • .,„ ~ Jamsl{•e, „bv1ie 
Zao1eg1 1 0pe1aqc: o<l u•nuwy. Kąpi~e O ści . ··- powró~ił. I' i.wetry na wypła. 
h111etlne. Nasw1e ' lll"1d lampą Rw.rco r. me14. :·. Jr. „!dl!. 1 ~·1. Htll(ft k Choro.:>y Skórne. 1ę, t'tolkowska 37 wą l<oenlgt::n. r.lc:Ktr v tal!Jd . Zi:ov ' tnmbo Ił [l bull GZ >o Europy b. duża 2x1 s mtr., ze statysły ą włosów. W"R<il'VCZ u. we ŚCIC 1 p ętro 

SZlUCMt, korony t « Jlc. olatyrtuW" ~ li li n ijV tl.. ś.wia tową i ze <:korow. dz., obramowa- Ot! i mocioołcto "'„I 
1 ci~11y • l ' ~ IC'1uralł1SK.:trne <I ną godłami państw eu„ooete-ld·ch "0 - Cll'Czen•e$wiatł~m) . ~lizgaw1<a Poloe 

!_m e1.11.1ete 1 śwu;t;i du ~o.u /. 1>.:>1>0•. ~!~~c: ~!~':: .. :::.: ,e1981e,.• ·i
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Z.gi u~i4 turebkól ~ nm"""' w Kłnte ł'ny1mu1e ~ 9-1 l..CCt.A!lll• StlUCL• d· l)r t--2 i 4-8 g~dpa~ od -ł-(). zna!ulonf) klu,·u 
„Spten<11<1u• z d wod„m1 ak11d· mlc. 1 oci <>-li. U!a patl ,,..10 s•oncem oJ/v dla pań sµec, od t.so<łi> ~ WP wszv5f\r:ł..,_ fxsłocJarnłaebl za.•11 :~,lo..ze- nda u1.lOJHńs11ietf 

~~:;~: ·~!:~gij.:.{i:!;;. =~~1'. u.ce:~·;e~i·~· g~~7~i~:~o t:x· ~~i~~;.::: ~fy;~~~~~m B iif~ ft/!!~.~!~~~~:~~!,~ 
.,. zga11•ka LIHU ulUIJSH 6•eqła I M~rklll· l maszyna 'i/60 c01. PocudOtOWlll Hl 33 serwalnt'IUll) , KA IHJ ··~e.lej. 
I w f H . ,~ ł~ . ' u 2 • fl/--5 cm. tel U>..26 WZDBJ.h IUCie :~:e"Y od~':,~tielu Orowl[l HlJ1lf l ff') h2gmnun t • 7/5-i cm. Si>e<:tahsta .:hmób 1.w „nem kOs ·.16 .... ;:~~::~Jel)1Jk~~!:a!i:0 w~::~i:e:: • 1 1~ li J ! ~ I l. ~UJ uun j 1 • 10/36 cm. 1k0rnycn I Wqe un łOrtHllROf~j,Ul, JOteta,,, o:itań. 

nek 1portowych ramrower„111yi;b1dko- Prt)'jm&JJe "'1ec:z 1)0Sł:l.ll<Ulje I . 1 • 91~:, cm. rycinveb le.:zellJt' Pr~yjmujeodt0-l2cnk. .i4 
kż pncróbka ltaryc;:h typó ... eWepl ZA• nicy orz:y ul. P101f . 1ak1e1KolwteK po . pow~6c1ła 1 stół elektrvczny do fvrml')W ania l ~w1auem.: Cl.ampli I i od 2-5 I 

miana prty dopłacie. kowskłe1 29ł 1orzy1 mu1c w · godz • 11 war.:0W• W ,.. . 7 ·• 
coditenme ud g<>di. s:.idy Oferty !4 -7, ~.oirlf·>W• p„m ,·zocn. ptzyjmu1e ud ~-11 scno„n•a "'· 

L. TALER, Główna 36. 2-7 w1ecz .M'1:>tyni~t1rn · 19 .a 51. tfl 213 Of. pod .Teha"doadm.nin.pt~ma rani) 1 od „_a p.p m. \9 
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